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- Godność i I siła Polski w wyścigu europejskim 


Poznań, 29, 11 
[m.m.) Sprawy rozwijają się szyb- 
ko, treść ich wyraźna, skutki.. O nich 


w ostatnich zdaniach. 
. | 


Złe stosunki między rządami Polski 
a rządami Niemiec trwały do roku 1934 
to jest do paktu polsko-niemieckiego. 
Od tej pory do deklaracji mniejszościo- 
wej z 5. 11, 1937 roku bywało roz- 
maicie, Niemcy u nas puszyli się. Od 
roku 1937 musieli oni jednak poddać 
rewizji formę i sposób ustosunkowania 
się do państwowości polskiej. Wyda- 
rzenia roku 1938 mamy świeżo w pa- 
mięci, 

s a 

W marcu 1938 nastąpiło wcielenie 
Austrii do Rzeszy. Nie było ani krzyku, 
ani chałasu. W kwietniu już natomiast 
„Militarwochenblatt”, organ sfer woj- 
skowych, określił jasno, na czym pole- 
ga wartość „Anschussu', Określił to 
prosto; Niemcy zbliżyły się do krajów |: 
surowcowych i rolniczych, do Węgier, 
Jugosławii i Rumunii. Powiedział pra- 
wdę, 

„ 3 * 

Pochodowi Niemiec na południowy 
wschód Europy stała jeszcze na prze- 
szkodzie Czechosłowacja. A więc dru- 
gi „Anschluss sudecki... Schluss? 
Nie! Narodowe apetyty Niemiec zo* 
stały jako tako zaspokojone. Ale cho- 
dzi o gospodarczy blok niemiecko-środ- 
kowo-eturopejski. Niemcy przecie nie 
graniczą jeszcze z Rumunią! Czecho- 
słowacja przez „przesmyk” karpacki 
dotyka Rumunii. Niemcy tego przes- 
myka oddać nie chcą Węgrom, wolą 
aby sami poprzez Czechosłowację i wła 
sny konsulat generalny w Huszt, stolicy 
Rusi Podkarpackiej, mieli bezpośredni 
wpływ na kształtowanie się stosunków 
nawet na tym „małym odcinku”, Czyż 
dziwić się należy, że nie chcą dopuścić 
do wspólnej granicy polsko - węgier- 
skiej? 

Nie od rzeczy będzie przypomnieć 
w tej chwili fakt, że „Vólkischer Beo- 
bachter" z 16 października br. określa 

. Czechosłowację jako państwo — „Cze- 
cho-słowacko-ukraińskie"”, Może już 
więcej szydeł wyłazi z „anschlussowe- 
go" worka niemieckiego, Wychodzi 
Ukraina. „Mały odcinek" karpacki i 
generalny konsulat w Huszt coś zna- 
czął 

s ji v 

Niektórzy mówią i piszą: Gra idze 
o wielką stawkę... Wiele niespodzianek 
może jeszcze nastąpić.. Bądźmy — 
my Polacy — czujni! 

No, tak!  Wartoby więc także w 
tym miejscu rozważań — zastanowić się 
pod czyimi auspicjami i z czyich in- 
spiracji dokonywa się rzekoma zmiana 
nastrojów na Słowaczyźnie, że aż na- 
pedeja na polską komisję delimitacyj- 


„AP weżwania: „bądźmy czujni”! 
to łatwo. Cały naród musi chcieć być 
czujnym, a kto rozluźnia solidarność 
narodu, nie rozumie wezwania tego. 

M. Fuchs, b. bliski współpracownik 
Schuschnigga, a tuż przed „Anschlus- 


podaje między innymi, że Hitler zape- 
wniał angielskiego lorda Halifaxa je- 
szcze w grudniu 1937, że wszystko, do 
czego zmierzają Niemcy w sprawie 
Austrii, ogranicza się do „pełnego i lo- 
jalnego”* wykonywania porozumienia 
z dnia 11 lipca 1937 roku w sprawie 
kulturalnej współpracy obydwu państw. 
Ale w listopadzie 1937 roku wiado- 
wj już było Francji (min. franc. Del- 
bos), że nastąpi „„Anschluss” nie tylko 
austriacki lecz także sudecki, 

W tejże książce podaje Fuchs, że 
24i 25 listopada 1937 roku premier wę 
gier Daranyj i min, spraw zagranicz- 
nych Kanya bawili w Berlinie. Do Da- 
ranyjego i ministra Kanyi używał Hit- 
ler tonu „komendy”. Otoczenie Hitlera 
traktowało ich także nieznośnie, Dara- 
nyj widział się przeto zmuszonym po- 
wiedzieć Goebbelsowi sucho: 

„Panie ministrze! Niech pan nie za- 
pomina, że pan nie mówi z jakimś 

„Statthalterem” z Wiirtembergi albo 
Baden, leez z premierem królestwa 
Węgier... 

U Góringa węgierscy goście zauwa- 
żyli wielką mapę Europy, na której 
Austria była już... wcielona do Rz 
(był to listopad 19371). Daranyj wskazał 


na tę mapę, a Göring, śmiejąc się, rzekł: 

„To będzie pierwsza ofiara naszego 
najbliższego polowania. 

Jaki był ton rozmów w  Berchtes- 
gaden i Monachium? Jak manifesto- 
wała siła wojskowa Rzeszy? 

„ Sprawy rozwijają się szybko, treść 


ich wyraźna... 
Sprawy polsko - węgierskie, Rusi 
Podkarpackiej, czechosłowackie hi- 


storie i podróż króla rumuńskiego Ka- 
rola na zachód, jego pobyt u Hitlera w 
Berchtesgaden — to BEE tempo wy 
darzeń. 

Niewiadomo, czy Hitler i jego 
współpracownicy zawsze i wobec wszy 
stkich używają metody zastraszenia i 
tonu komendy, Na ton komendy można 
sobie pozwolić lub nie, Gdy straszą na- 
leży w każdym razie zachować spokój, 
ale także postawę pełną godności. 


Wiemy, że Niemcy swoje linie 
kierunkowe mają oddawna wytyczone. 
Fryderyk Naumann jeszcze w roku 
1915 wydał książkę p. t .„Mitteleuro- 

pa”, * On przewidział aneksję Austrii, 
dowe równoległych prawie linij for- 


tyfikacyjnych na zachodzie, wschodzie, 
dzielących Europę na 1. zachodnią, 2. 
wschodnią i 3. środkową niemiecką, do 
której wchodziłyby państwa bałkańskie 
i naddunajskie, A więc „Mitteleuropa”! 
Pisał to w roku 1915 Fryderyk Nau- 
mann uczony i poseł do Reichstagu. 
Jeżeli dodamy do tego rozkaz Hitlera, 
że każdy Niemiec poza Niemcami 
ma być narodowym socjalistą, ma w 
Wodzu Trzeciej Rzeszy uznawać także 

swego wodza bez względu na teryto- 

rialną przynależność państwową danego 
Niemca, wiemy, że plany niemieckie 
Naumanna znalazły się w rękach Hit- 
lera, który cierpliwemu drukowi na- 
daje treść żywą. 

„ Skutki tego muszą nas Polaków 
interesować, ale pod warunkiem, że 
nie będzie zbytecznej dyskusji na temat 
zjednoczenia narodu około najbardziej 
widomych sił Polski. Łatwo je dostrzec 
— to: armia, krzewicielka nie tylko 
ofiarnej wiary we własne siły, ale także 
kładąca w solidarności z p anami gos- 
podarczymi rządu fundamenty pod 
istotną potęgę naszego państwa, 

Polska w europejskim wyścigu ku 
nówym kształtom Europy wymaga od 
nas siły i godności, 


Sen. Bogusław Miedziński 


marszałkiem Senatu 


Telegram własny „Nowego Kuriera” 


BM Warszawa, 29. 11. 

Wczoraj o godz. 17 rozpoczęło się po 
siedzenie Senatu. 

Galeria dla publiczności wypełniona 
była po brzegi. W ławach rządowych za- 
jęli miejsca wszyscy członkowie Rządu z 
wicepremierem inż, Eugeniuszem Kwiat- 
kowskim na czele, W loży dla posłów za- 
jął miejsce szef Obozu Zjednoczenia Naro- 
dowego, pos. gen. Stanisław Skwarczyń- 
ski, 

Przebieg posiedzenia Senatu Grahsńl- 
towany był przez wszystkie rozgłośnie Pol- 
skiego Radia i filmowany przez PAT. 

Pósiedzenie otworzył po godz. 17 prezes 
Rady Ministrów, gen. Sławoj-Składkowski, 
który zajął miejsce na podium prezydiał- 
nym obok fotela marszałkowskiego. Pre- 


mier gen, Sławoj-Składkowski odczytał orę 
dzie P. Prezydenta Rzplitej. Tekstu orędzia 
wszyscy senatorowie wysłuchali stojąc. 

Następnie premier gen. Sławoj-Skład- 
kowski zakomunikował, że P. Prezydent 
Rzplitej powołał na przewodniczącego 
pierwszego posiedzenia Senatu sen. Leona 
Wolfa, przywódcę ludu polskiego za Olzą, 
starostę frysztackiego, który uprzednio 
złożył na ręce P. Prezydenta Rzplitej ślu- 
bowanie zgodnie z art. 39 Ustawy Konsty- 
tucyjnej. 

Senator Wolf zajął miejsce za stołem 
prezydialnym, Zasłużonego przywódcę Po- 
laków zaolzańskich Senat powitał długo- 
trwałymi oklaskami, 

Po powołaniu sekretarzy, od których 
senator Wolf odebrał ślubowanie, nastąpił 


Wybór prezydenta Czechosłowacji 


Oczekiwana zmiana rządu 


Praga, 29, 11. (ATE) 
W bieżącym tygodniu będą miały miej- 
sce trzy wydarzenia, posiadające wielką 
wagę dla przyszłego rozwoju stosunków 
w państwie. Przede wszystkim odbędą się 
dnią 30 bm. wybory prezydenta republiki. 
Jak hcząs jedynym kandydatem do 


Po wyborach prezydenta nastąpi zmia- 


na rządu. Niewiadomo jeszcze, jaki będzie 
skład nowego rządu. 

Trzecim wreszcie ważnym momentem 
będzie ustalenie pełnomocnictw dla prezy- 
denta i rządu. Pełnomocnictwa, jakie pre- 
zydent i rząd otrzymają, będą prawdopo- 
dobnie zmodyfikowane w porównaniu z 
przedłożeniem rządowym,  wriesionym 
przed tygodniem do parlameńtu przez 
rząd gen. Syrovego. 


Obozy koncentracyjne na Rusi 


Huszt, 29. 11. (ATE) 


Według niesprawdzonych pogłosek w 


Rząd parocha Wołoszyńa utworzył trze | jednym z obozów internowano znanego kar 


sem” Austrii członek posejitwa Au- 
striackiego w Pradże, PE książkę p. 
t „Un pacte avec Hitler", W książce tej |umięszcza swych 


ci z rzędu obóz koncentracyjny, w którym patoruskiego działacza b. senatora Czur- 
przeciwników 


akt ślubowania senatorów, Jeden z sekre” 
tarzy kolejno odczytywał nazwiska, sena- 
torowie zaś powstając z miejsc składali ślu 
bowanie, 

Następnie przewodniczący, sen. Wolf 
zakomunikował, że Senat po ukonstytuo- 
waniu się tymczasowego prezydium i zło- 
żeniu ślubowania musi dokonać, w myśl 
art, 4 regulaminu, wyboru Marszałka. Sen. 
Wolf wezwał do zgłaszania kandydatur. 

Sen. Fudakowski zgłosił kandydaturę b. 
marszałka Senatu Aleksandra Prystora. 

Sen. Dąbkowski, prezes okręgu war* 
szawskiego OZN, zgłosił kandydaturę sen. 
płk. Bogusława Miedzińskiego. 

Głosowanie odbyło się przy pomocy 
kartek. Po 15-minutowej przerwie dla o- 
blicza wyników głosowania, przewodniczą- 
ey sen, Wolf ogłosił wyniki głosowania: 
sen. Bogusław Miedziński otrzymał 59 gło* 
sów, sen, Aleksander Prystor — 24 głosy. 
Wstrzymało się od głosowania 11 senato- 
rów. 

Marszałkiem senatu wybrany został sen. 
płk. Bogusław Miedziński. Wybór ten Izba 
przyjęła długotrwałymi oklaskami. 

Przewodniczący zapytał sen. Miedziń- 
skiego czy przyjmuje wybór. 

Senator Miedziński poprosił o godzinną 
przerwę, i udał się na Zamek, 


ZGODA P. PREZYDENTA 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
wybranego marszałkiem Senatu sen, Bogu 
sława Miedzińskiego, który zgodnie z panu 
jącym zwyczajem zapytał Pana Prezyden- 
ta, czy nie ma zastrzeżeń przeciwko przy- 
jęciu przez niego urzędu. 

Pan Prezydent R. P. wyraził panu B. 
Miedzińskiemu swoje zadowolenie z jego 
wyboru i życzył owocnej pracy na nowym 
stanowisku. 
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Środa, dnia 30 listopada 1938 r. 


Wojska polskie zajęły Jaworzynę 


Jak zginął major Rago ? 


Z lewej: Wojska polskie wkraczają z miejscowości granicznej Jurgów do Podspadu na Spiszu, — Z prawej: Góralki z Jawo- 
, rzyny witają wojska polskie chorągiewkami o bar wach narodowych. 


-= Cieszyn, 29, 11, 

Jak już donosiliśmy, podczas zajmowa- 
nia ziemi czadeckiej i Jaworzyny "wojska 
polskie zostały podstępnie zaatakowane 
przez oddziały czesko - słowackie, 

Zajęcie Jaworzyny nastąpiło według usta- 
lonego planu przy wielkim entuzjaźmie lu- 
dności.. Poczym oddziały polskie przesunę 
ły się w stronę wsi Zdziary, wbrew ukła- 
dom jeszcze obsadzonej przez wojska cze- 
sko-słowackie, 

Dalszy przebieg wypadków. opisują dzien- 
nikarze towarzyszący oddziałom : polskim 
następująco: : 

„Sytuacja staje się poważna. Oddziały: 
wojska polskiego posuwają się w: linii bo- 
jowej, zajmują gajówkę poniżej przełęczy 
Zdziarskiej,. O godzinie 11,%0.przybywa ja- 
ko parlamentarzysta płk. Duda, wraz z ofi- 
cerami. Przybywa on do gajówki, a nastę- 
pnie odjedżźża w kierunku Zdziar, Wkrótce 
po tym zaczynają gwizdać kule szarpiąc 
gałęzie drzew w lasku przy przełęczy 
Zdziarskiej, gdzie znajdują się oddziały i 
sztab. Po porozumieniu z płk, Dudą usta- 
nowiońo godzinny termin dla opróżnienia 
terenu przez wojaka słowackie, lecz upły- 
wa kilkanaście minut a oddziały słowackie 
nie odmaszerowują i zaczynają się: znowu 
odzywać strzały karabinowe oraz zaczyna 
terkotać karabin maszynowy. Po pewnym 
czasie ogień ustaje, Słychać trąbkę, wzy- 
wającą do cofnięcia się wojska słowackie- 
go z linii. 

Nieoczekiwanie do sztabu nadchodzi wia- 
domość, że poniżej przełęczy Zdziarskiej od 
strony gajówki jeden z dowódców, podcho- 
dzących do oddziału, jest ciężko ranny. W 
Ślad za tym przychodzi wiadomość, że do- 
wódca został zabity.. Był.to Śp. major Ste- 
fan Rago. Znajdował się on w lasku opo- 
dal wioski, prowadzącej do Zdziar, kiedy 
wojska słowackie, mające się wycofać, roz- 
poczęły ogień z karabinu maszynowego, 
Wówczas major Rago odwrócił się i wydał 
rozkaz do żołnierzy, wychodzących z lasu, 
padnięcia na ziemię. W tejże chwili kula 
trafiła go w tył głowy i wyszła ustami, Ma- 
jór Rago z jękiem upadł na ziemię i w pa- 
rę sekund skonał, Towarzyszący mu ka- 
pral Oleksowicz widząc upadająeego do- 
wódcę rzucił mu się na pomoc i w tejże 
chwili padł ciężko ranny, trafiony trzema 
kulami, w ramię, piersi i nogę. 

O zajściu natychmiast wysłano meldun- 
ki do głównego dowództwa oraz zawiado- 
miono ppłk, Dudę, Oddziały słowackie wy 
cofały się, a o godz, 2-ej po południu woj- 
sko polskie zajęło, zgodnie z rozkazem, li- 
nię za przełęczą Zdziarską, przechodącą 
Źlebiną koło wgórza Brzegi. 

Według opowiadań kolegów major Ra- 
go przed wyruszeniem z Nowego Targu mó- 
wił, że przebył dwie wojny, ale przeczuwa, 
iż obecnie już nie wróci do domu, 

Ś. p. major Rago był oficerem. nadzwy- 
czaj lubianym przez swoich podwładnych 
oraz cieszącym się wielką sympatią przeło 
żonych į kolegów, Brał .udział w wojnie 
światowej i w wojnie polsko - bolszewic- 
kiej. Był odznaczony krzyżem -Virtuti Mi- 
litari, trzykrotnie Krzyżem Walecznych i 
Krzyżem Niepodległości. 


Pogrzeb poległych żołnierzy 
Wczoraj odbyły się w Cieszynie-dwa po- 
grzeby żołnierzy, poległych w czasie zajmo- 
wania Ziemi Czadeckiej, a to «st. strzelca 
ép, Stefana Mlekodaja i strzelca bł. p. Oz- 
Jasza Storcha, 
Bł. p. strzelca Storcha pochowano na 


Fad 


cmentarzu żydowskim w Cieszynie, Nad 


grobem poległego w imieniu armii przemó- 
wił płk. Kustroń. 

Po południu odbyła się w Cieszynie ża- 
łobna eksportacja zwłok poległego na polu 
chwały w czasie zajmowania ziemi czadec- 
kiej przez wojska polskie st. strzelca Stani- 
sława Stefana Mlekodaja, który po śmierci 
mianowany został plutonowym, Uroczy- 
stość rozpoczęła się przed szpitalem polo- 
wym w Cieszynie, gdzie nastąpiła dekora- 
cja zmarłego Krzyżem Zasługi za dzielność 
przez dowódcę grupy operacyjnej Śląsk ge- 
nerała Bortnowskiego, poczem  albrzymi 
kondukt pogrzebowy ruszył z Cieszyna Za- 
chodniego przez Cieszyn Wschodni na dwo 
rzec kolejowy, gdzie przygotowany był wa- 
gon - kaplica, 

W kondukcie pogrzebowym szli wicewo- 
jewoda dr Saloni, gen. Bortnowski, staro- 
sta cieszyński Flaczkowski, burmistrz m. 
Cieszyna Halfar, komendant m, płk. Izdeb- 
ski, oraz organizacje społeczne, Sokół, Zwią 
zek Powstańców ze. sztandarami i in. w 
kondukcie niesiono 17 wieńców, w tym je- 
den duży wieniec od dowódcy grupy opera- 
cyjnej Śląsk. Kondukt pogrzebowy prowa- 
dził ks, kapelan dziekan Zapała z dwoma 
proboszczami wojskowymi, dalej szło du- 
chowieństwo z proboszczem ks. drem Kwi- 
czałą. W ozasie przechodzenia konduktu 
po obu stronach ulic ustawiły się tłumy 


Przemówienie marszałka Senatu 
Bogusława Miedzińskiego 


Marszałek Senatu Bogusław Miedziń- 
ski, obejmując przewodnictwo, wygłosił 
następujące przemówienie: 


Wysoka Izbo! 

Dziękując za okazane mi zaufanie — wi- 
nien jestem wytłumaczenia, dlaczego tak za 
szczytnego wyboru nie przyjąłem natych- 
miast Już dwaj z kolei moi znakomici po- 
przednicy na tym stanowisku — pp. Mar- 
szałkowie Władysław Raczkiewicz i Ale- 
ksander Prystor — stworzyli tradycję ak- 
ceptacji P, Prezydenta Rzolitej na pełnienie 
funkcji Marszałka Izby Senackiej. Zaś śp. 
Stanisław Car, jeden z twórców nowej Kon 
stytucji, przyjmując wybór pierwszego w 
nowym ustroju Marszałka Izby Sejmowej, 
stwierdził, iż tradycja ta jest w ramach kur- 
tuazji, lecz obowiązkiem z prawa wynika- 
jącym. Jest to i moim najgłębszym przeko- 
naniem. Opieram się w niem nie tylko na 
artykułach 2-im i 3-im ustawy konstytucyj- 
nej, stanowiących, że w osobie Prezydenta 
Rzplitej skupia się jednolita i nie ielna 
władza państwowa, że organami Państwa, 
pozostającymi pod Jego zwierzchnictwem, 
są Izby Ustawodawcze; przywiązuję szcze- 
gólną wagę do art, 11-go, który mówi: „Pre 
zydent Rzplitej jako czynnik nadrzędny w 
Państwie harmonizuje działania naczelnych 
organów państwowych". Z tego mianowicie 
prawa i obowiązku Prezydenta Rzplitej wy- 
nika jako nieodparta konsekwencja, zapew- 
nienie Prezydentowi Rzplitej wpływu na 
obsadę tych stanowisk w rzędzie „naczel- 
nych organów państwowych”, które wyła- 
niane są z wyboru, I dlatego, Wysoka Izbo; 
ceniąc sobie niezmiernie jej zaufanie, które 
wyniosło mnie na to stanowisko — nie uwa 
żałbym za możliwe przyjąć je, gdyby poską- 
pione mi było zapewnienie, że osoba moja 
nie będzie przeszkodą w  harmonijnym 
współdziałaniu naczelnych organów  pań- 
stwowych, pieczę nad którymi ustawa kon- 
stytucyjna powierzyła Prezydentowi Rze- 
czypospolitej. 

Zechce Wysoka Izba przyjąć zapewnie- 
nie, że jeśli zatrzymuję jej uwagę tak długo 
nad tą sprawą — to nie dlatego, abym wią- 
zał nadmierną wagę z taką czy inną rolą 
mojej osoby w służbie publicznej, ale dla- 
teśo jedynie, że konsekwentne i głębokie 


Wysoka Izbo! Orędzie P. Prezydenta 
Rzplitej, którego przed chwilą w skupieniu 
i powadze wysłuchaliśmy, wskazało nam 
wysoką historyczną doniosłość chwili obe- 
cnej; wskazało nam — śmiem tak rozu- 
mieć — instrukcyny charakter zdarzeń, 
które Naród masz ostatnio przeżywał; 
wskazało nam jaka jest potęga zje Z0- 
nej i zorganizowanej woli Narodu, gdy ná 
jego czele Holi ludzie, którzy potrafią tę 
potężną siłę, siłę idealną przekuć na stalo- 
wy młot realnej decyzji. Sądzę, iż dam wy- 
raz przekonaniu tej Izby, gdy zapewnię P. 
Prezydenta Rzplitej, że słowa Jego zrozu- 
mieliśmy i dobrze wyryły się w naszej pa- 
mięci; gdy zapewnię Marszałka Polski Ed- 
warda Śmigłego - Rydza, że zbrojne ramię 
Rzeczypospolitej jest i zawsze będzie źre- 
nicą naszego oka, tętnem naszego serca, 
najtroskliwszą myślą naszego mózgu. 

Sądzę też, że nie rozminę się z senty- 
mentami Wysokiej Izby, gdy wyrażę mą 
głęboką radość, że danem mi było przyjąć 
przewodnictwo prac lzby Senackiej z rąk 
senatora Wolfa, jako przedstawiciela tych 
ziem odwiecznie polskich, których synowie 
— mówiąc słowami orędzia Prezydenta R. 
P, — „swym gorącym i ofiarnym patriotyz- 
mem dali dowód niezmożonej siły ducha 
polskiego i swej niezłomnej woli powrotu 
do Macierzy”, Gdy wyrażę w imieniu Wy- 
sokiej Izby hołd zarówno im jak i tym hti 
nierzom Rzplitej, którzy akt zjednoczenia 
ziem polskich przypieczętowali czerwoną 
i gorącą pieczęcią krwi. ) 

ję SON ik za 


Poseł Poznania 
w prezydium 
Sejmu 


Nareszcie znowu uzyskała Wielko- 
polska głos w Prezydium Sejmu. Nie 
miała go długie lata. Jedynym Poznań- 
czykiem, który piastował godność mar- 
szałka Sejmu w odrodzonej Polsce, był 
Wojciech Trąmpczyński, W prezydium 
drugiego Sejmu Wielkopolska nie miała 
żadnego przedstawiciela — pomimo, że i 
w tym Sejmie endecja, pragnąca ucho- 
dzić ža szczególną rzeczniczkę interesów 
Wielkopolski, grała pierwsze skrypce. 

Następne Sejmy również nie wpro- 
wadziły żadnego Poznańczyka do swych 
prezydiów, Uczynił to dopiero Sejm ô- 
becny, którego członków znakomiła więk 
zość należy do Obozu. Zjednoczenia. Na- 
rodowego. Podkreślamy ten fakt, gdyż 
naszym zdaniem jest on jeszcze jednym 
dowodem pozytywnego stosunku O. Z. 
N, do Wielkopolski jak również poważ- 
nych wpływów Wielkopolski w 0. Z. N. 

Powierzając zaszczytny urząd wice- 
marszałka drowi Leonowi Surzyńskie- 
mu — Sejm niewątpliwie miał na uwa- 
dze przede wszystkim jego wielkie walo- 
ry osobiste: jego doświadczenia i zasługi 
w długoletniej pracy parlamentarnej na- 
byte, nieprzeciętne zalety jego” charakte- 
ru i umyslu... Ale bezwatpienia na ny- 
niku wyborów zaciążył też fakt, że dr 
Leon Surzyński jest posłem z Poznania, 
jednym ż najwybitniejszych przedstawi- 
cieli Wielkonolski w Sejmie, reprezentu- 
jacym Wielkopolske: Pracujacą. 

Przez szereg lat Wielkopolska nie odgry 
wała prawie żadnej roli'w życiu polity- 
cznym Polski, Obecnie wychodzi z im- 
pasu. -Ma już kilku przedstawicieli w 
rzadzie, jest. dobrze reprezentowana w 
Sejmie i jego Prezydium, uzyskuje coraz 
większy wpływ na kszłałtowanie się no- 
wej rzeczywistości polskiej... Nie mała 
w tym zasługa p. wicemarszałka Surzyń 
skieno, który jako kierownik Okręgu 
wielkopolskiego OZN. potrafił pozyskać 
dla idei zjednoczenia narodowego naj- 
bardziej twórcze sily społeczne Wielko- 
polski, co wzmocniło pozycję jej przed- 
stawicieli na terenie Rządu i Sejmu i u- 
możliwia im skuteczną obronę interesów 
naszej dzielnicy, 

„Dziennik Poznański”, przed kilku 
dniami notując wiadomość, iż 0. Z..N. 
wysunie kandydaturę posła dra Surzyń- 
skiego na wicemarszałka Sejmu nanisał: 

„Po raz pierwszy więc w ostatnich 
latach to zaszczytne stanowisko przypad 
nie Wielkopolaninowi, i możemy się z 
posłem Surzyńskim nie zgadzać polity- 
cznie, ale przekonani jesteśmy, że słano- 
wisko to: potrafi piastować należytą 
7 ny i poczuciem odpowiedzialno- 

ci”. ś 

To nie ulega watpliwości. Pewnym 
jest także, że w osobie p. wicemarszałka 
Surzyńskiego Wielkopolska i świat pra- 
cy uzyskały w Prezydium Seimu 


publiczności, 

Przed wagonem kaplicą wygłosił poże- 
gnalne przemówienie ks, generalny kape- 
lan dziekan Zapała, podnosząc bohaterski 
czyn Zmarłego i podkreślając, że społeczeń 
stwo winno mu zachować wdzięczną pa- 
mięć za ofiarę jego młodego życia, położo- 
nego dla dobra Ojczyzny, Po pokropieniu 
zwłok żegnał Zmarłego imieniem armii do- 
wódca dywizji płk, Kustroń, 

Strzelcom KOP: Antoniemu Przybyle, 
Bolesławowi Siekaczowi i Józefowi Wacha- 
le, 

Pogrzeb poległego odbył się dziś w Rab- 
ce - Zdroju, gdzie 6. p. Mlekodaj mieszkał 
i pracował jako kolejarz, 


Nadanie krzyża za dzielność 

„Monitor Polski” z dnia 28 listopada 
1938 roku przynosi zarządzenie p. prezesa 
Rady Ministrów o nadaniu krzyża zasługi 
za dzielność, za czyny męstwa i odwagi w 
obronie granic państwa następującym 050- 
bom: 

Jerzemu. Misińskiemu, kapitanowi Kor- 
pusu Ochrony Pogranicza, Józefowi Kwako 
wi, kapralowi rez. KOP. śp. Stanisławowi 
Mlekodajowi st. strz. rez. KOP. 

Strzelcom rez KOP: Kazimierzowi Ja- 
błońskiemu, Piotrowi Miskocowi, Janowi 
Sobczakowi, bł p. Ozjaszowi Storchowi, 


wprowadzenie w życie naszego nowego u- 
stroju państwowego uważam za rzecz isto- 
tną i doniosłą. Jedną zaś z najgłębszych 
zmian, jakie wprowadza ustawa konstytu- 
cyjna 23 kwietnia 1935 roku w porównaniu 
z konstytucją poprzednią — jedną z tych re 
form, do których największą wagę przywią- 
zywał Józef Piłsudski — jest nie tylko 
wzmocnienie, lecz przede wszystkim wyod- 
rębnienie władzy Głowy Państwa. 

W ustroju poprzednim Prezydent R. P. 
postawiony był jako część władzy wykona- 
wczej i — co gorsza — z tą władzą utoż- 
samiany, Nowy ustrój konstytucyjny czyni 
Prezydenta Rzplitej władzą nadrzędną; stoi 
On zarówno nad rządem, jak i nad wszyst- 
kimi innymi organami Państwa. I dzięki 


z 


temu jego prawo zwierzchnictwa nie naru- 
sza w niczym stosunku wzajemnego tych 
władz. Pozwala im funkcje sobie przypi- 


sane pełnić bez wzajemnej podejrzliwości, 
z pełnym dla siebie szacunkiem, i pełną ró- 
wnież od siebie wzajemnie niezależnością. 


i i gorg- 
cego i wytrawnego orędownika, i 
j z. 


Zezem 


„Lwyrodniały pomysl 

` Jak wiadomo — największe wpływy 
finansówe posiada żydostwo angielskie i 
amerykańskie, Nic więc dziwnego, że te 
właśnie kraje są- siedliskiem silnej akcji 
antyhitlerowskiej. - Po wypadkach pa- 
ryskich, oczywiście, akcja: ta wzmogła 
na sile i niejednokrotnie nie przebiera w 
środkach, Szczególnie w zwalczaniu 
Niemiec hitlerowskich celuje prasa ame- 
owi w. której żydzi posiadają duże 


Przeciwko tej kampanii antyniemiec- 
kiej. prowadzonej systematycznie w Sta- 
nach: Zjednoczonych wystąpiła w ostat- 
nich dniach w niezwykle ostrej formie 
prasa berlińska, Ale nie bez powodu. 

Za szczególnie zwyrodniały przejaw 
tej kampanii uważają pisma berlińskie 
list otwarty żyda Maxa Rosenberga, o- 
ogłoszony na łamach „New York Daily 
News”. Żyd ten wysunął projekt zwol- 
nienia z wiezien 10 do 12 zawodowych 
gbrodniarzy, skazanych na dożywotnie 
więzienie, pod warunkiem, że zamordują 
Hitlera i ludzi jego otoczenia. 


Propozycja ta jest tak nieprawdopo- 
dobna, że nie chce się wprost wierzyć o- 
czom, kiedy sie ją czyta — pisze urzędo- 
wy organ „Völkischer Beobachter". — 

yd Rosenberg zdemaskował mordercze 
plany żydostwa międzynarodowego. Po- 
twierdza się teza niemiecka, że zabój- 
stwo von Ratha nie było aktem indymi- 
dulnym, lecz tylko ogniwem w akcji ter- 
rosłycznej, wymierzonej przeciw Trze- 
ciej Rzeszy. Nienawiść tak oślepiła ży- 
- dów — pisze dalej dziennik — że sami 
się demaskują i ujawniają światłu swe 
prawdziwe oblicze. 

Za Jeszcze większy skandal, niż samo 
wezwanie do dokonania zamachu na 080 
bę głowy państwa, uważa prasa niemie- 
cka fakt, że dziennik amerykański mógł 
w ogóle podobny list do redakch zamie- 
ścić na swych łamach. 

I slusznie. W Europie, gdzie jak 
wiadomo, również istnieje prasa sprze- 
dajna, fakt podobny jest nie.do pomysle- 
nia. . Pomysl żyda Maxa Rosenberga i 
zamieszczenie. na łamach amery- 
kańskiej, niewątpliwie nie pozostanie 
bez echa, . Najgorzej na tym wyjdą sami 
żydzi. -+ 

Kto zna psychikę żydowską, ten na- 
wet dziwić się nie będzie, że oni sami 
coraz to nowymi wystąpieniam prowo- 
kują; nieprzebierających w środkach 
Niemców, do zaostrzenia akcji przeciw- 
żydowskiej, Gdyby postępowali inaczej 
— nie byliby żydami. Kto sieje wiatr 
— mówi jednak przysłowie — ten zbiera 
burzę... Ost. 


——A 


Poetyzujący samobójca 
Kraków, 29. 11. 
W Krakowie znaleziono pod kopcem Ko- 
ściuszki zwłoki samobójcy, obok których 
leżała buteleczka po jakiejś truciźnie. W 
kieszeni denata, którego wygląd i ubiór 
zdradzały inteligenta, znaleziono skreślony 
na prędce dwuwiersz: „Pochylam ponad no- 
cą twarz smutkiem surową. I pytam, czemu 
losy, me szepcą śmierci mową...” Dochodze- 
nia policji wykazały, że samobójcą jest war 
szawianin, 30-letni Stanisław Zborowski, 
preparator Muzeum Zoologicznego przy ul. 
Wilczej. 


Środa, dnia 30 listopada 1938 r. 


Emigracja żydowska z Polski 


musi się stać faktem 


Poznań, 29, 11. 
Nie ulęga wątpliwości, że zagadnienie 


'dziesiątków lat okresu niewoli ... 
Jeśli 


zaś chodzi o emigrację żydowską 


emigracji żydowskiej z Polski stanowi tyl- | w ostatnim półwieczu (między r.-1870:.a 


ko fragment ogólnego problemu emigracyj-' 


nego, od szeregu dziesiątków lat aktualne- 
go na ziemiach polskich. 

Polska emigracja zarobkowa — czy to 
do krajów zachodnio - europejskich, prag- 
nących korzystać z napływu mocnych a na 
niskiej stopie żyjących, więc stosunkowo 
tanich, rolników i robotników polskich („na 
Saksy”, do Francji, Danii itd.) „czy to do 
krajów zamorskich (głównie Ameryki Pół- 
nocńej i Południowej) — ma swoją historię 
zarówno w ostatnich dziesiątkach lat ery 
zaborczej, jak też już i w odrodzonej Pol- 
sce, 

"Znamy wszyscy przyczyny, które zło- 
żyły się na to zjawisko. Już Polska przed- 
wójenna wykazywała tak nadmierne prze- 
ludnienie wsi, że głównym remedium na 
to było wychodźtwo w celach zarobko- 
wych. Struktura gospodarcza miast i mia- 
steczek była tak nienormalna, nędza w nich 
tak wielka, że emigrować musiały spaupe- 
ryzowane do granic najjaskrawszej nędzy 
masy żydowskie. 

To też masowa emigracja — polska ze 
wsi i żydowska z osiedli miejskich — jest 
objawem, towarzyszącym dziejom ostatnich 


GŁOSY I 


1914), to badacze zagadnień emigracyjnych 
u-nas oceniają odpływ żydów z ziem pol- 
skich na około 1 i pół miliona głów. Naj- 
silniej-fala emigracyjna węzbrała między 
początkiem 20 stulecia a wybuchem wojny 


światowej wynosiła ona przeciętnie 65.000. 


żydów rocznie. PRE 

Nasilenie emigracji było zresztą zawsze 
silniejsze u żydów, niż u Polaków, Rozpo- 
rządzamy pod tym względem dokładnymi 
cyframi, a więc na przestrzeni lat 1899 do 
1927 do samej tylko Ameryki wyemiśro- 
wato około 1 i pół miliona Polaków (na 
dwadzieścia kilka milionów), a 800.000 ży- 
dów (na 3 miliony). 

Ta dynamika emigracyjna — wielokroć 
silniejsza u żydów niż u Polaków, jak wi- 
dzimy z powyższych cyfr — osłabła ogrom- 

Zmamy również przyczyny tego faktu. 
Rozpoczyna się na całym niemal świecie 

okres autatkii gospodarczej, a w ślad 
za tym procesy emigracyjne zostają bardzo 


utrudnione, a w wielu państwach nawet 
wstrzymane, Stare zamorskie rynki emigra- 


cyjne zostają przeważnie zamknięte... 


ODGŁOSY 


Gdy milionerzy są wodzami 


proletariatu 
Pod takim to tytułem „Wieczór War- 
szawski' stwierdza, że 


„Francja w tej chwili jest klasycznym 
przykładem tego, do czego musi państwo 
doprowadzić socjalistyczno + demokratycz- 
ne załganie," 


Francuski świat pracy rzekomo walczy 
z kapitalizmem. A kto stoi na czele zorga- 
nizowanego do wałki z kapitalizmem świa- 
ta pracy? 


„Milioner Leon Blum - Karbunkelsztajn, 
najbogatszy we Francji łabrykant broni, 
główny akcjonariusz zakładów Schneidera 
w Creuzot, czyli inaczej mówiąc „handlarz 
śmierci”, dalej milioner - bankier Jouhaux 
jednocześnie prezes tamtejszego zjednocze- 
nia klasowych związków i... handlarz bro- 
nią (syn jego dopiero niedawno został zwol- 
niony z więzienia w Belgii, gdzie siedział 
za hurtowy przemyt broni, prowadzony na 
rachunek ojca), wreszcie milioner - fabry- 
kant Hennessy, prawie milioner 
Thoyez człowiek bardzo zamożny, 
inni, a przede wszystkim Cot, który bardzo 
ładnie zarobił na handlu samolotami!” 


„Wieczór Warszawski” przytacza garść 
wymownych faktów: 


Front ludowy skraca czas pracy — ka- 
pitaliści doprowadzają do dewaluacji franka, 
W rezultacie proletariat pracuje krócej o 
parę godzin tygodniowo, ale zarabia o po- 
łowę mniej i.. ma złudzenie, że coś zyskał, 
Na dewaluacji nie tracą posiadacze, bo fa- 
bryka czy zapas towarów wart jest to samo, 
bez względu w jakiej sumie franków się to 
wyraża, ale płace pracownicze faktycznie 
się zmniejszają! 

Kto na tym zyskuje? 

Oczywiście posiadacze I spekulanci. 


ECHA 
Pułkownik Izydor Modelski 


generałem brygady... 
Poznań, 29. 11 
Igraszki polityczne są czasami... śmie- 
chu warte. Patrzymy na nie przy własnym 
pogodnym nastroju jak na zabawy chłop- 
ców, którzy pręty z wikliny trzymają w 
ręce z świadomością, że to są ich lance, a 
-kawałek drewna na ramieniu ierają w 
przekonaniu, że to karabin stbh 

. , Stronnictwo Pracy i organ jego „Polo- 
nia” są promotorami wesoły: po- 
itycznych. „Polonia z dnia 27 listopada 

donosi: = czołowej ję az ww numeru) 
mW przyszłym tygodniu na zgroma- 
dzenie do Łodzi w gasigpeiwie gen. Hal- 
lera przybędzie pułk. Modelski, miano- 
wany, jak wiadomo na ostatniej odpra- 
wie generałem brygady, następnie Karol 
Popiel, i w zastępstwie Wojciecha Kor- 
fantego, dr. Tempka z a.” 
+  Bawią się panowie dorośli i jak gdyby 
poza rzeczywistością żyjąc, mianują pułko- 
wnika generałem brygady, a dr. Tempka ma 

personilikować Wojciecha Korfantego. 


å 


Zabawki te polityczne inają mi- 
łe zabawy Bro, we wojsko, N sa 


i awy, na 
Hb ij dach a 


anc 
Silani. Ea ODA owyaosiżonktych. 


Z własnych chłopięcych zyl aja 


Y my sobie, żeśmy w zabawach w wojsko 


mieli także własne „konie”. Ofiarami byli 
nasi bar niemrawi koledzy, którzy „na 
irys dźwigać musieli nas „kawalerzy- 
stów”. 

Generałowie, pułkownicy i wodzowie z 
„Polonii ” wyczytani przypominają nam tak 
że chłopięcą kawalerię. est jednak różni- 
ca. Myśm śię bawili... a oni dosiadający 
może i dobrych ale naiwnych obywateli, 
wprowadzają ich w błąd i marnują ich 
energię ą, bardziej rozumnych poczy- 
nań niż wysłuchiwanie mów pan iaka èe w 
a generała albo Korfantego w osobie dr. 

em 


ających wal- f- 


Kto na tym traci? 

Urzędnicy, robotnicy, funkcjonariusze 
państwowi, rzemieślnicy... 

Część przedsiębiorstw — oczywiście 
przedsiębiorstw słabszych — zamyka się, 
bezrobocie rośnie... 

Kto zyskuje? 

Przedsiębiorstwa najbogatsze, bo po 
pierwsze pozbywają się słabszych konkuren- 
tów, po wtóre zaś mają teraz na rynku pra- 
cy wolne ręce bezrobotnych, co pozwala im 
obniżać zarobki...” 


Oto, do czego prowadzi marksizm, któ- 
rego wodzami są... milionerzy. 


Ewolueja polskiego 
parlamentaryzmu 


„Naród ł Państwo” omawia dzieje par- 
lamentaryzmu polskiego. 

Sejm ustawodawczy — był to Sejm szu- 
kania dróg w chaosie, Sejm dobrej woli, 
który jednak w normalnej pracy ustawo- 
dawczej nie stał na wysokości zadania. * 

Sejm następny — zdaniem „N. i P.” 


nby! to najsmutniejszy chyba z pięciu do- 
tychczasowych sejmów, obdarzony najwyż- 
szą pełnią władzy i najniższą zdolnością 
podołania płynącej stąd odpowiedzialności." 


Tragedią trzeciego Sejmu było to, że 


„nad możnością istotnej pracy konstytucyj- 
nej zapanowało dwustronne podniecenie 
bezpośredniej walki politycznej, Dwu i pół 
letni żywot tego Sejmu upłynął w nastroju 
nieustającej mobilizacji, nieustającego pogo- 
towia bojowego, w rezultacie zakończył się 
katastrofą brzeską.” 


Sejm czwarty (1930—35) miał trwałą 
większość, dokonał dzieła ogromnego zna- 
czenia przez reformę konstytucyjną, lecz 
wprowadzono go na błędną drogę przeciw- 
stawiania się samej zasadzie organizacji sił 
politycznych, co doprowadziło do tego, że 
w okresie Sejmu piątego groziło niebezpie- 
czeństwo przekształcenia izb z dawnego 
kongresu przedstawicieli stronnictw na nie- 
mniej niebezpieczny kongres sejmików re- 
gionalnych. 

„Parlamentaryzm polski — konkluduje 
„Naród i Państwo" — przechodził dotych- 
czas poważne choroby. Choroby te płynęły 
z pierwotnego upojenia wolnością, były bo- 
dajże nieuniknionym następstwem okresu 
młodzieńczego eksperymentowania, wybie- 
rania dróg najłatwiejszych i najwygodniej- 
szych. Dzisiaj stan ten zdaje się już być cał- 
kowicie poza nami. I pod tym względem 

„ zdajemy się mieć wśród państw współczes- 
nej Europy warunki szczególnie pomyślne.” 


Pismo wyraża nadzieję, że nowe Izby 


„będą umiały przetworzyć te warunki w 
trwałą rzeczywistość polityczną, umożliwia- 
jącą nam zakończenie dotychczasowej ewo- 
lucji naszego parlamentaryzmu przez racjo- 
nalną syntezę istotnej siły ustroju państwo 
wego z nieskrępowanym tozwojem społecz- 
nych wartości swobodnie zorganizowanego 
Narodu“ 


Ilustruje to wyraźnie wymowa cyfr. W 


pięcioleciy między r. 1926 a '1930 jeszcze 


zdołało z Polski wyemigrować 953.682 oso- 
by, ale w następnym, pięcioleciu (między 
1931 a 1935) już tylko 229.344 osób... 

Udział żydów w tej emigracji jest nastę- 
pujący: 103,869 między 1926 a 1930, i 83,918 
między r. 1931 a 1935. RA 

adek emigracji żydowskiej jest zatem 
ad wielki, bò dochodzi obecnie do nie- 
spełna 10.000 osób rocznie, podczas gdy 
dawniej wynosił przesz ło 65.000.: x $ 

A równocześnie dokonuje się proces — 
jeśli chodzi o problem żydowski u nas — 
bardzo charakterystyczny, Polska, klasycz- 
ny kraj emigracyjny, staje się krajem żydow 
skiej — imigracji! Jesteśmy świadkam. 
napływu uchodźców z krajów, które wyz- 
zbywają się tego odłamu swej ludności dro- 
gą presji gospodarczej i ustawodawstwa wy 
jątkowego. Napływa w ten sposób element 
faktycznie obcy, a tylko — by się tak wy- 
razić — paszportowo polski. Oczywiście za- 
ostrza to niepomiernie kwestię żydowską w 
Polsce i bezsprzecznie pogarsza położenie 
żydów w Polsce. 


W sytuacji, jaka wytworzyła się wsku- 
tek zahamowania naturalnego procesu e- 
migracyjnego w ciągu ostatnich kilkunastu 
lat, a zarazem ostatnio wskutek coraz tłum 
niejszego ruchu imigracyjnego żydów z po- 
wrotem do Polski — jedynym wyjściem jest 
ujęcie problemu emigracji żydowskiej z Pol- 
ski w skali światowej, nadanie temu zagad- 
nieniu charakteru międzynarodowego, wy- 
tworzenia ścisłej współpracy zarówno ster 
żydowskich, jak £ mocarstw kolonialnych, 
które rozporządzają wolnymi obszarami dla 
masowego osiedlenia w nich żydów. 


Cóż jednak widzimy? Państwa te, czy 
to Anglia, czy Francja, czy Stany Zjedno- 
czone, czy inne posiadacze olbrzymich te- 
renów kolonizacyjnych — markują na po- 
zór wielkie zainteresowanie dla doli żydów 
tam, gdzie są przemocą wypierani, ale fak- 
tycznie i w praktyce kierują się bezwzględ- 
nym egoizmem, bądź to wręcz oświadcza” 


|jąo niemożliwość" przygamnięcia emigran- , 


tów żydowskich, bądż w tak znikomej licz- 
bie, że o masowym ruchu wychodźczym 
mowy nie ma, bądź też uzależniając swą 
zgodę od takich warunków, które są niewy- 
konalne (np. przywóz przez emigrujących 
żydów do terenów osiedleńczych zasobów 
pieniężnych, których ci żydzi nie posiadają). 


Mamy więc do czynienia z typowym ob- 
jawem — hipokryzji. Wynurzenia, pełne o- 
burzenia na prześladowców żydów, pełne 
litości dla doli żydowskiej, pełne platoni- 
cznych obietnic — a faktycznie budowanie 
z samolubstwa i sobkostwa zapory przeciw 
realizacji problemu emigracyjnego w. od- 
powiednich rozmiarach. 

Dymna zasłona tej hipokryzji państw 
kolonialnych -musi -wreszcie opaść! Dłużej 
bowiem ta fikcja litości i oburzenia przy 
równoczesnym barykadowaniu się przed. 
emigracją żydowską — utrzymać się nie 
daje. 

Mocarstwa kolonialne mają właśnie w 
ręku klucz do rozwiązania kwestii żydow- 
skiej, One — i nikt inny. 


W Polsce zrozumienie wagi tej kwestii 


. wyraziło się w szeregu ważkich oświadczeń 


naszych czynników miarodajnych, ujmują 
cych problem emigracji żydowskiej kon- 
struktywnie i realnie. Wśród polskich ży- 
dów coraz bardziej występuje to zrozumie- 
nie. Ostatnio wyraziło się ono w utworze- 
niu komitetu dla realizacji zagadnień emi- 
gracyjnych. 

Trzeba więc, by to zrozumienie dotarło 
również i do tych, którzy mają w swym rę- 
ku klucz, od których wszystko zależy. 

To też Polska musi znaleźć dość stanow- 
czy język, by przekonać hipokrytów, mar- 
kujących zainteresowanie, a sypiących szań 
ce ochronne przed emigracją żydowską, że 
dla kraju, liczącym przeszło 3 i pół miliona 
żydów, masowy odpływ tej rzeszy stał się 
koniecznością. 


Koniecznością — gospodarczą i struktu- 
ralną, demograliczną i narodową. 

Tę właśnie konieczność wykażemy w na 
stępnym artykule, M. G. 


Str, 4 


Środa, dnia 30 listopada 1938 r. 


„Krew I ziemia 


Propaganda niemiecka w północnym Szlezwiku 


Korespondencja własna „Nowego Kuriera". 


Kopenhaga, w listopadzie. 

Propaganda i ekspansja niemiecka obej- 
muje również kraje skandynawskie, a prze 
de wszystkim graniczącą z Niemcami Da- 
nię, która posiada mniejszość niemiecką, 
wynoszącą 30 tys. osób. Teren ekspansji 
w tym wypadku jest miniaturowy, ale tym 
łatwiej da się na nim zaobserwować stoso- 
wane metody, tym ciekawsze, że przed- 
miotem aktywności są tak niewątpliwi nor- 
dycy, jak Duńczycy. Akcja niemiecka dą- 
ży w krajach skandynawskich do dwóch ce 
lów. Jednym z nich jest zdobycie wpływu 
na politykę tych państw i zbliżenie ich do 
linii polityki niemieckiej. Ten cel leży da- 
lej, a na drodze do osiągnięcia go leżą wiel- 
kie trudności, Cel drugi, bliższy, to zorgani- 
zowanie mniejszości niemieckiej w Danii i 
pozyskanie mieszkającej wśród niej ludno- 
ści duńskiej, aby zwiększyć procentowy sto 
sunek w północnym ŚSzlezwigu na rzecz 
Niemców. 

Po ukończeniu wojny światowej koalicja 
ofiarowała Danii zwrot wszystkich tere- 
nów, które straciła na rzecz Prus po wojnie 
w roku 1864. Rząd duński w sposób bar- 
dzo charakterystyczny dla pokojowej po- 
lityki tego państwa, nie przyjął tej oferty, 
ale zaproponował plebiscyt, który też zo- 
stał przeprowadzony. Duńczycy w tej 
kwestii kierowali się zasadą nie narzuca- 
nia swej woli ludności, Sympatyzowali ró- 
wnież z ustrojem republikańskim, panują- 
cym wówczas w Niemczech, i nie chcieli 
mu robić trudności. A wreszcie nie chcieli 
się narażać wielkiemu i potężnemu sąsia- 
dowi. Podobnie w analogicznym wypadku 
postąpiła Szwecja, oddając wyspy Alandz- 
kie Finlandii. 

Niemcy przywiązują wielkie znaczenie 
do mniejszości niemieckiej w Danii i pra- 
śnęliby ją związać kulturalnie ze sobą. Ce- 
lem najbliższym niemieckiej propagandy 
jest zwiększenie liczebne tej mniejszości i 
wprowadzenie posłów niemieckich do par- 
lamentu duńskiego. Duńczycy “zachowują 
się nadal liberalnie wobec propagandy nie- 
mieckiej. 

Okoliczności jednakowoż utrudniają ak- 
cję niemiecką. Największym nadgranicznym 
miastem po stronie niemieckiej jest Flens- 
burg, do którego Duńczycy z pogranicza 
jeżdżą ustawicznie. Twierdzą oni, że mniej 
szość duńska po stronie niemieckiej iest 
traktowana gorzej od ludności niemieckiej, 
co wyraża się między innymi w tym,że ro- 
dzinom duńskim, mającym większą ilość 
dzieci, nie daje się zwykłych w tym wypad- 
ku zapomóg. Na skargi Duńczyków odpo- 
wiedział zastępca Hitlera Hess, że sprawa 
będzie zbadana, ale dotąd nie znać pozy- 
tywnych rezultatów. 

Niepokoi Duńczyków budowa awtostra- 
dy po stronie niemieckiej, wiodącej z Flens- 
burga do zachodniego wybrzeża morskiego, 
gdyż może ona mieć jedynie znaczenie woj- 
skowe, co nie przypada do smaku Duńczy- 
kom, nastrojom na wskroś pacyfistycz- 
nie, cz) 

Hasło, którym Niemcy posługują się w 
propagandzie, brzmi „Krew i zienia”. Niem 
cem, w myśl tej zasady jest ten, kto czuje 
się Niemcem, czyja jest krew niemiecka i 
czyja jest ziemia niemiecka. Jednakowoż 
Niemcami mogą być i ci - „niedostatecznie 
uświadomieni' — jak twierdzą kierownicy 
propagandy — którzy uważają się obecnie 
za Duńczyków i których należy: przębonkć, 
że są Niemcami. 

Propaganda niemiecka, świa w 
duchu hitlerowskim, nie odpowiada psy- 
chologii duńskiej, Duńczyk, obywatel małe- 
go kraju, żyjącego w bardzo dobrych warun 
kach ekonomicznych, ma-zaułanie do prze- 
wódców, których zna i którzy są : ludźmi 
podobnymi do niego, posiadają zmysł hu- 
moru i nie w,koszą się nad otoczenie. 1000 
lat temu Wikingowie skandynawscy mówili 
we Francji: „Nie mamy królów i wszyscy 
jesteśmy sobie równi". Obecni trzej królo- 
wie skandynawscy są władcami nominalny- 
mi, Narody skandynawskie kochają wolność 
| nastrojone są indywidualistycznie i dla- 
tego nie ma mowy o tym, aby z trzech 
państw skandynawskich można stworzyć 


jedno. Tym trudniej byłoby podporządko- 
wać narody skandynawskie polityce i ide- 
ologii niemieckiej. 

Propaganda niemiecka w Danii nie dała 
większych rezultatów politycznych. W cza- 
sie plebiscytu w 1920 roku ilość głosów 
niemieckich w północnym Szlezwigu wy- 
nosiła 25 proc, a Niemcy mieli większość 
w 4 okręgach, m. in. w mieście Aabenraa 
(Apenraden). W wyborach w r. 1932 ilość 
głosów niemieckich spadła do 13,2 proc., 
a w 1935 r. wynosiła 15,5 proc. Większość 
uzyskali Niemcy jedynie w dwóch okrę- 
gach. Szkolnictwo niemieckie w Danii roz- 
wija się zupełnie swobodnie i obecnie w 


każdej gminie, w której jest cona'mniej 10 
dzieci niemieckich, zorganizowano szkołę 
niemiecką. Mimo to Niemcy asymilują się 
coraz bardziej do większości duńskiej. 
Propagandę ekonomiczną prowadzi Kre- 
dit Institut Vogelgesang, dysponujący wiel- 
kimi środkami, który nabył 83 farmy i wy- 
dzierżawił je sympatykom ideologii hitle- 
rowskiej. Instytut udziela również poży- 
czek, a pomoc jego uzależniona jest od 
przekonań politycznych zgłaszającego się. 
Na tym terenie rezultaty są większe, od 
tych, które propaganda niemiecka zdołała 
osiągnąć na gruncie ściśle politycznym. 
f S. 


Í ZZOZ Z ZZOZ WZA ORKI 


Paryskie 


Czterej mężowie etanu w francuskim Ministerstwie Spraw Zagranicznych. 


rozmowy 


Na zdję- 

ciu od lewej strony stoją: min. spraw zagr. Francji Bonnet, lord Halifax, min,- spraw 

zagr. Anglii, Daladier, premier rządu Francji j Neville Chamberlain, premier rządu 
Anglii. 


Harcerstwo — min. Beckowi 


Warszawa, 29. 11. (PAT.) 

Onegdaj w Ministerstwie Spraw Zagra- 
nicznych miało miejsce uroczyste wręczenie 
p. ministrowi J. Beckowi na wyższej harcer 
skiej odznaki „W dzięczności*. Dekoracji 
p. Ministra dokonał w obecności przedsta- 
wicieli naczelnych władz harcerskich prze- 
wodniczący ZHP. p. woj. dr. Michał Gra- 
żyński. P. minister Beck dziękując. serde- 
cznie za odznaczenie stwierdził, że uważał 
zawsze harcerstwo przede wszystkim za 
szkołę charakterów, A przecież dość było 


i jest dowodów, że ludzie o pewnych cha- 
rakterach zawsze znajdą najprostszą drogę 
do choćby najtrudniejszych celów. 


We wszystkich cięższych wydarzeniach 
życia narodu polskiego można było znaleźć 
ludzi ze szkoły harcerskiej, którzy spełniali 
należycie swe zadanie. Jestem przekonany, 
że zawsze spotkamy ich tam, gdzie trzeba 
będzie drogą napięcia woli dojść do celów 
jakie musimy sobie zakreślić” — zakończył 
swe przemówienie p, minister Beck. 


Katastrofa samolotu niemieckiego 


15 osób poniosło śmierć 


Bathurst (Afryka zach.) 29, 11. 


Czterdziesto-osobowy samolot pasażer- 
uległ A sobotę 


ski RANY do Lufthansy 

o +3 15 popoł. strasznej katastrofie. 
pobliżu Bathurst samolot krótko po 

AA ód w korkociąś i 

i momen w płom 


Nowy wyrok na 
17 Lwów, 29; 11. 

Przed trybunałem sądu we Lwowie za- 
kończył się 26 bm. proces apelacyjny Ada- 
ma Doboszyńskiego, który w: 1-szej instan- 
cji został skazańy na 4 lata więzieńia. 

Doboszyński zgłosił od tego wyroku a- 
pelację, która była przedmiotem sobotniej 
rozprawy.'. Rozprawa zgodnie z procedurą 
odbyła się w nieobecności oskarżonego, 


adł na ziemię 
ch. 11-tu 


pasażerów poniosło śmierć, 

Trzy osoby są ciężko, a dwie lekko ran 
ne. Wśród zabitych znajduje się trzech 
najlepszych pilotów niemieckich: Blanken- 
burg, Untucht i Kindermann. - Samolot 
spłonął doszczętnie po kilku minutach. Le- 
ciał on z Niemiec do Dakar. 


r © i 
Doboszyńskiego 
który odbywa karę w więzieniu w Siedl- 
cach. W wyniku rozprawy . Doboszyński 
skazany został na 3 lata i 6 miesięcy wię- 
zienia. 

-Jak wiadomo, sprawa inż. Doboszyń- 
skiego, po dwukrotnym skasowaniu poprze 
'dnich wyroków, wydanych z udziałem ła- 
wy przysięgłych, przechodzi tok instancji 
po-raz trzeci, 


30 ludzi w Polsce posiada samoloty prywatne 


Przelot 100 km. kosztuje do 5 zł od osoby 


Warszawa, 29. 11. (Kabel) 
W chwili obecnej istnieje w całej Pol- 
sce zaledwie 30 samolotów, należących do 
osób prywatnych. Z tej cyfry zgórą trzy 
czwarte przypada na R. W. D., reszta zaś 
rozbita jest na inne marki. Dla porówna- 
nia przytoczyć można, iż w Anglii i we 
Francji jest obecnie w prywatnym posia- 
daniu od 500—600 sztuk, Niemcy zaś mają 
jeszcze więcej samolotów prywatnych. 


Na przeszkodzie szybszemu- rozpowszech 
nianiu się samolotów turystycznych dla 
prywatnego użytku stoi dość wysoki jesz- 
cze koszt przejazdu (paliwo). Stosunkowo 
mniejszą trudnością są ceny samych samo- 
lotów, które nie odbiegają od poziomu cen 
dobrych samochodów z przed kilku lat. 
Dla przykładu — raczej użytkowy, choć 
dobrze wyposażony, 3-miejscowy R. W. D. 
13 nabyty za pośrednictwem L, O, P, P+, 


Nr. 274 


które usilnie popiera sprzedaż samolotów 
turystycznych (ulgi, raty, weksle) kosztuje 
I—II 2zozsa! rzpogsogj 'ĮZ 'sAł ZZ OŁOHO 
tys. zł za silnik, którego nabycie przez 
przez Min, Komunikacji ułatwia również 
L. O. P. P. Szybkość podróżna samolotu 
wynosi 175 km/godz. Jest to aparat o 
skrzydłach składanych, hamulcach na ko- 
łach i specjalnych urządzeniach skrzydło* 
wych, tzw. „slotach”, umożliwiających b. 
krótki start i lądowanie, Koszt całego pa- 
liwa przy przelocie 100 km sięga 15 zł, czy 
li 5 zł na osobę. 

Inny niedawno wypuszczony przez Do- 
świadczalne Warsztaty Lotnicze typ R. W. 
D.16, poddawany obecnie badaniom, sta- 
nowi dalszy postęp, Jeżeli chodzi o ceńę. 
Koszt samolotu wynosi bowiem w: zależ- 
nych od wyekwipowania 11.500—12.500 zł, 
a silnik od 51/s—71/+ tys, zł, Stosowany 
być może bowiem silnik polski — Avia 60 
HP albo angielski Cirrus-Minor 90- HP. 
R. W, D. 16 to 2-miejscowa limuzyna -o0 
szybkości podróżnej 160—175 km/g. w za- 
leżności od rodzaju silnika. Koszt przelo- 
tu 100 km wynosi 4—5 zł od osoby, 


Ograbili jubilera na 2000 zł 


Wronki, 29. 11. 

W sobotę nocą włamali się złodzieje do 
składu jubilera Leona Grupińskiego we 
Wronkach i zrabowali biżuterię oraz, inne 
wartościowe przedmioty. Poszkodowany 
oblicza stratę na 2000 zł. 

Złodzieje włamali się do składu od stro- 
ny podwórza i przyległego ogrodu. Pozo- 
stawione ślady rabunku wskazują. na' tę 
iż sprawcy byli mistrzami swego „fachu, 
przy czym sprawowali się tak, że nikt z do- 
mowników nie został zbudzony nawet naj- 
mniejszym hałasem. Kradzież zauważono 
dopiero około godziny 3 nad rani. 


Tragedia miłosna 


Zabójca narzeczonej oddał się w ręce policji 


Inowrocław, 29. -11. 

W sobotę wieczorem do posterunku PP. 
w Inowrocławiu przybył 22-letni Franci- 
szek Drabik, oświadczając, że zastrzelił 
swą narzeczoną, 19-letnią Helenę Kulba- 
czównę, mieszkankę Szymborza. <> 

Zeznania Drabika okazały się prawdzi- 
we, Krytycznego wieczora, Drabik zjawił 
się w mieszkaniu Roliradów, krewnego He- 
leny Kulbaczówny i strzelił do -niej. Kula 
ugodziła ją w głowę i śmierć nastąpiła na- 
tychmiast. 

Zabójcę aresztowano. W MF 
Drabik podał jako powód morderstwa za- 
wód miłosny, 


Włamanie do kościoła w Jaszkowie 


Śrem, 29, 11, 

W kościele parafialnym ' w Jaszkówie 
okradziono skarbonkę. Złodziej dostał się 
do wnętrza kościoła przy pomocy wytry- 
chów, poczym rozbił dwie kłódki, zamy- 
kające skarbonkę przy wielkim ołtarzu, z 
której zabrał około 25 zł. Na posadzce po- 
zostawił narzędzia przestępstwa, sztabę że- 
lazną, nóż i obcęgi. W kościele znajduje 
się skarbiec z cennymi paramentami, który 
mimo, iż był otwarty, uszedł zbrodniczej 
ręki 


"zz 


e [20 >4 
Koniec lóż masońskich 
Gniezno, 29. 11. 

W związku z wejściem w życie ustawy 
antymasońskiej władze policyjne przystą- 
piły do zajmowania wszelkich akt i kore- 
spondencyj dwóch lóż masońskich, a mia- 
nowicie „Loge zum bekraenzten Kobus" 
i „Friedensloge”. 

Zabrane akta odstawiono do wydziału 
śledczego, gdzie są przedmiotem oględzin, 
a potem przeniesię się je do starostwa. „Lo- 
ge zum bekranzten Kobus” liczyła 44 człon 
ków, a do zarządu należeli „Meister vom 
Stuhl" Max Warm, pierwszy nadzorca ap- 
tekarz Emil Grieben, drugi nadzorca ku- 


piec Ernest Wiedemeier. 
—— m 


Maliny u schyłku jesieni 


Bydgoszcz, 29. 11. 
U właściciela domu i ogrodu Maksymi- 
liana Borowskiego przy ul. Orła nr. 20 w 
Bydgoszczy, zakwitło kilka krzewów w o- 
grodzie. Obecnie na kilku gałązkach znaj- 
dują się śliczne, dojrzałe maliny. 
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Wrażenia z pobytu w mieście płaczu 


Środa, dnia 30 Tistopada 1938 r. 


Co czują I czego się spodziewają tłumy żydów w Zbąszyniu ? 


Korespondencja własna „Nowego Kuriera”. 


Zbąszyń, 29. 11. 

Nad żydami zawisł Sądny Dzień. Od- 
wrócił od nich swe rozgniewane oblicze 
Jehowa i za wszystkie szachrajstwa, 
przeniewierstwa, oszustwa i zdrady 
względem narodów, które ich przygarnę 
ły niegdyś pod swój dach państwowy, 
rzucił ich na pastwę wrogów Izraela, 
Najsilniejszym wyrazem i niejako obja- 
wieniem tej straszliwej kary Bożej, jaka 
zawisła w chwili obecnej nad żydami, 
śą antyżydowskie ustawy i zdecydowanie 
eksterminacyjne zarządzenia państwo- 
wych władz Trzeciej Rzeszy, które na- 
głym wyrzuceniem 10 tysięcy żydów w 
jedną noc listopadową z granic Niemiec 
do. Polski przekształciły nasz przygrani- 
czny. cichy Zbąszyń w miasto żydowskie 
go płaczu. 

Swoim. niezwykle żywym szwargotem 
i wścibstwem, swoim zdenerwowaniem i 
paniką, swoim ogromnie napiętym, z 
punktu widzenia życiowego całkowicie 
uzasadnionym i zrozumiałym niepoko- 
jem żydzi, którzy tak tłumnie tu napły- 
neli i których jeszcze jest w Zbąszyniu 
ponad 6000; zmienili: wygląd tej naszej 
miłej, przygranicznej mieściny nie do 
poznania. Z ich bowiem niespodziewa- 
nym, nagłym najazdem zapanował w 
tym naszym grodzie granicznym ruch u- 
liczny, mieszkaniowy i żywnościowy, ja- 
kiego Zbąszyń dawno już w. swoich ci- 
chych murach nie oglądał. 

U wstępu do miasta, na samym dwor- 
cu, uderzą przybysza - turystę nadzwy- 
czajna w kierowaniu porządkiem i ru- 
chem ulicznym sprawność oraz umiejęt- 
ność władz bezpieczeństwa publicznego. 
Policja jest w wzmożonej załodze stale 
na swoim. odpowiedzialnym posterunku, 
nie dopuszczając do tłumnych zbiego- 
wisk, regulując. bardzo taktownie przej- 
ście z holu dworcowego do odchodzą- 
cych pociągów, przestrzegając bardzo 
skrupulatnie, żeby bez specjalnego ze- 
zwolenia na wyjazd ze Zbąszynia, udzie 
lonego ze strony władz powiatowych, 
ani jeden żyd nie wymknął «się semickim 
sprytem z.miejsca swego chwilowego, dla 
pewnych ważnych względów konieczne- 
go internowania narzuconej nam masy 
żydowskiej w tym mieście. Sprawność 
i ład społeczny w dzisiejszym, przymu- 
sowym pobytem wielotysięcznego tłumu 
żydowskiego i tak radykalnie zmienio- 
nym życiu Zbąszynia jest wybitną za- 
sługą p. starosty Skoczenia i p. burmi- 
strza Michalika, dobrze się we wszyst- 
kim orientujących administratorów tego 
zacisznego do nie dawna miasteczka, któ 
re z racji nagłego w tak ogromnej ma- 
sie z ża granicy napływu żydów jest w 
tej chwili ośrodkiem powszechnego w ca 
łej Polsce zaintersowania. 

Ład i porządek nadzwyczajny panuje 
również w dowozie nadsyłanej przez roz 
maite komitety żydowskie z kraju i za- 

_ granicy dla stłoczonego tu żydostwa ży- 
wności, co również należy zapisać na ra 
chunek naszych władz miejscowych. tak 
miejskich, jak kolejowych i starościń- 
skich. Gdyby nie ta wielka, uznania i 


Tak wyglądał obóz żydowskich uchodźców w Zbąszyniu w pierwszych dniach wygna- 
nia z Niemiec, Dzięki zarządzeniom władz polskich wszyscy oni znaleźli dach nad 
głowa, o czym więcej w naszych reportażach zbąszyńskich. 


pochwały godna energia, sprężystość i 
orientacja miejscowych władz. polskich, 
daleko gorzej przedstawiała by się hi- 
storia z 10 tysiącami żydów, których w 
tak niezwykle brutalny, iście germański 
sposób przerzucili Niemcy przez szczel- 
ny z ich strony i pilnie przez nich strze- 
żony płot graniczny w jedną noc-listopa 
dową do naszego kraju. Przecież przy 
omawianiu tej sprawy trzeba zważyć, że 
Zbaszyń może normalnie pomieścić zale 
dwie 4—5 tysięcy swoich stałych miesz- 
wę od razu, w jednym dniu, aż 9'i pół 
wę.od razu w jednym dniu, aż 9 i pół 
tysiąca żydów. Gdzież dać tym żydow- 
skim z Niemiec wygnańcom, dach nad 


głową. gdzie, w jakich gmachach i: do- 
mach wszystkich ich pomieścić? 
Niesłychanie trudne to zadanie roz- 
wiązały - decydujące czynniki -zbąszyń- 
skie w sposób, jaki był w danym wypad- 
ku możliwy. Ulokowano mianowicie ży- 
dów. koszarach, .w barakach. w wynaję- 
tych wiłlach, w hotelach, w domach pry- 
watnych, w Strzelnicy, w ogóle gdzie i 
jak było można. _ Za pomieszczenie w 
domach i willach prywatnych żydzi w 
miąrę możności płacą a jak: się czują w 
polskim Zbąszyniu, co myślą i czego w 
najbliższym czasie. . się spodziewają, 0 
tym pomówimy w artykule ZY 
j k: 


Dramatyczne chwile Francji 


Paryż, 29. 11. (PAT) 
Na 24 godziny przed terminem rozpoczę 
cia strajku powszechnego stanowisko rzą- 
du i związków zawodowych usztywniło się 
tak, iż dojście do skutku jakiegokolwiek 
kompromisu, któryby mógł strajk zaże- 


śnać, wydaje się już być wykluczone. Apel: 


b. kombatantów, którzy w niedzielę zaofia- 
rowali się z pewnego rodzaju pośrednic- 
twem, nie spotkał się z żadnym poważniej- 
szym echem. Natomiast znaczna część pra- 
sy prawicowej i umiarkowanej podejmuje 
w ostrej formie tezę, której dał wyraz pre- 
mier Daladier, traktując strajk jako akcję 
przeciw polityce zagranicznej Francji, kie 
rowaną zzewnątrz przez czynniki między- 
narodowe. Zaniepokojone tym oskarżeniem 
czynniki kierownicze Generalnej Konfede- 
racji Pracy bronią się przed nim w spe- 
cjalnych oświadczeniach p. Jouhaux, jak 
również w artykułach prasowych, powołu- 
jąc się na to, iż kongres Generalnej Kon- 


federacji Pracy w: Nantes uchwalił akcję 
strajku powszechnego jeszcze przed zapo- 
wiedzią wspólnej deklaracji niemiecko- 
francuskiej. Tym niemniej nietylko w ko- 
łach prawicowych, lecz nawet w niektó- 
rych ugrupowaniach umiarkowanych na te- 
renie parlamentu charakter polityczny 
strajku nie ulega wątpliwości, 

Główne wysiłki rządu idą w dalszym 
ciągu w kierunku uniemożliwienia strajku 
na kolejach, poczcie i innych instytucjach 
publicznych. Jak dotychczas jednak zwią- 
zek zawodowy pracown. państw. oraz zwią 
zek zawodowy kolejarzy stoją twardo na 
stanowisku strajku i w deklaracjach odpie- 
rają zarówno apel jak i groźby, czy to ze 
strony premiera Daladiera, czy ministra 
robót publicznych de Monzie, nawołując 
swych członków do wstrzymania się od pra 
cy zgodnie z wydanymi instrukcjami. Ko- 
mitet wykonawczy Generalnej Konfedera- 
cji Pracy na nadzwyczajnym zebraniu, jakie 
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miało miejsce w poniedziałek popołudniu 
zdecydował podtrzymać w całej rozciągło- 
ści hasło strajku na 30 listopada. 


FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE } 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo- męskie u szczytu doskonałości, 
Materiały z metra. à 
EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła- 


dy Centrala Fr. Ratajczaka 2. Filie 
OSTRÓW Wlkp. a 
MODNE 
KAPELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 


poleca najtaniej 
znana. firma 


Lir owi 


Poznań -Wielka 8. 


Jedyny specjalny skład 
odzieży 
zawodowej i ochronnej 
B.Hildebrandt 


Poznań - St. Rynek 73/4, 
Gdynia - Świętojańska 51. 


Ceny fabryczne. . Własna produkcja 


KOŁDRY 


puchowe; na wełnie i wacie oraz bieliznę 
pościelową „polecam w olbrzymim wy- 
borze. Specjalność: Wyprawy ślubne. 
Ceny fabryczne. Zwiedzenie magazynu 
bez przymusu kupna — poleca: Poznań- 
ska Fabryka Kołder, właśc, Wieczorek — 
Poznań, jedynie Piekary 1, Telefon 50-97, 
Rok założenia 1921. 


Garsonki 
Swetry 
Suknie. 
Poranniki 
art. dziecięc 


Przyjmuje 
asygn. „Kredyt“ 


Centralna Drogerja J. Czepczyński 

Poznań, Stary Rynek 8. ' 
"Telefon zbiorowy 45-49. NC i 
Poleca najtaniej: Farby — Lakiery — Pë: 
kosty j wszelkie przybory malarskie. 
Mydła 1 proszki do prania — Mydła to- 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 

Dddział: Drogerja „Uniyersum” ul Fr. Ra- 
tajczaka 38. 
Telefon 2749, 
Fahrykacja środków do zwalczania szko- 
dników w polach, lasach i ogrodach. 
Artykuły bartnicze. 


Polecam korzystnie 
KAPELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 
PULOVERY 
KAMIZELKI 


CEGŁOWSKI 


Poznań, Pocztowa 5 


Jouhaux, generalny sekretarz francuskich związków robotniczych. Osobistość to potężna jako postać. fizyczna i indywidualność w robotniczym ruchu klasowym (lewo). — 
— Zdjęcie przedstawia morze głów ludzkich na zgromadzeniu w Gennvilliers, gdzie robotnicy dla poparcia zapowiedzianego strajku zebrali się manifestacyjnie, (środek). 


+ Generał Bourret, komendant garnizonu „paryskiego 


ściągnął 50 tysięcy żołnierza łącznie z zapowiedzianym strajkiem 
autorytet państwa i — sily, fron tu ludowego we Francji, (prawo), , 


generalnym. Walka będzie twardą, Zmierzą si 
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Środa, dnia 30 listopada 1938 r. 


Herriot o wpływie nowej produkcji 


na postęp gospodarczy 


Francuski mąż stanu Edward Herriot, 
rozpatrując zagadnienie instytucji targów, 
dał następującą ich charakterystykę: p no 
woczesne targi są spotkaniem się kupca z 
przemysłowcem w pewnym określonym 
miejscu, gdzie przy najmniejszych kosz- 
tach, w najkrótszym czasie, zajmując naj- 
mniej miejsca, przeprowadza się najlepsze 
interesy i prezentuje najnowsze produkty 
wytwórczości”, 

W tym krótkim, lapidarnym określeniu 
Herriot zamknął istotę zadań instytucji 
targów, Instytucja targów powołana raz do 
życia, obdarzona osobowością prawną, 
rozwija się w ciągu setek lat, Przechodzi 
ona oczywiście ewolucję, zmienia formę, 
nie zmienia jednakże głównych wytycz- 
nych swej działalności, a nowe zadania har 
monizując z zadaniami targów z okresu ich 
powstania na tej samej linii tworzą całość 
spojoną doświadczeniem i tradycją. 

W definicji wyżej przytoczonej najistot- 
niejszą częścią jest określenie, że targi są 
najlepszą okazją do zaprezentowania i 
wprowadzenia na rynek nowo wytworzo- 
nych produktów we wszystkich dziedzi- 
nach wytwórczości, Czy charakterystyka 
ta wytrzymuje próbę życia i czy istotnie 
instytucja targów spełnia zadanie wprowa 
dzania na rynek nowych towarów? — w 
tym bowiem sensie trzeba rozumieć powie- 
dzenie o prezentowaniu na targach najnow 
szych produktów przemysłowych. 

Nie będziemy dalecy od prawdy, jeżeli 
na pytanie powyższe odpowiemy twierdzą- 
co. Nie było bowiem wypadku, aby pro- 
dukt nowy, odpowiadający potrzebom ryn- 
ku, nadesłany na Targi nie zwrócił na sie- 
bie uwagi zainteresowanych i za pośred- 
nictwem targów nie dostał się na rynek. 
Na ogół przemysł zdaje sobie sprawę z te- 
go, że zwiedzający targi szukają na nich 
przede wszystkim produktów nowych, do- 
tychczas nieznanych. Z uwagi przeto na 
to psychiczne nastawienie zwiedzającej 
klienteli, udział w targach towarów no- 
wych — można postawić tezę — gwaran- 
tuje najszybsze zetknięcie eksponatu z od- 
biorcą. Na poparcie tego twierdzenia 
możemy przytoczyć, iż na ostatnich Tar- 
gach Poznańskich najwięcej zapytań otrzy- 
mywali wystawcy towarów nowych. Jest 
to zresztą zrozumiałe, ponieważ każdy 
przemysłowiec oglądając produkt nowy, 
zastanawia się od razu nad możliwością 
jego zastosowania w swoim zakładzie pra- 
cy i nad stopniem usprawnienia działalno- 
ści warsztatu, 

Jeżeli Hórriot powiedział, iż na targach 
prezentuje się najnowsze produkty, to wy- 
rażał przekonanie, iż targi są instytucją 
stwarzającą możność lustracji dorobku pro 


ETRER PERCY ZATCOWTWEWYJĄSTAOTNESEŃ 


Włochy wywłaszczają 
żydów 
Rzym, 29. 11. (PAT.) 

W związku z dekretem rady ministrów, 
przewidującym wywłaszczenie żydowskiej 
własności ziemskiej i nieruchomości miej- 
skiej, koła gospodarcze spodziewają się, że 
sprawa wywłaszczenia powierzona będzie 
instytutowi odbudowy przemysłowej (Iri), 
Instytut ten dokona oszacowania obiektów 
żydowskich, po czym wypuści specjalne 
imienne papiery procentowe, którymi za- 
płaceni zostaną dotychczasowi właści- 
ciele żydzi. Papiery te nie będą mogły być 
przenoszone i sprzedawane ani w kraju, 
ani też zagranicą. Stopa oprocentowania 
tych papierów nie jest dotychczas znana. 
W związku z bliskim wywłaszczeniem nie- 
ruchomości żydowskich zabronione zosta- 
ły przed paru dniami rejentalne tranzakcje 
kupna i sprzedaży pomiędzy żydami a Wło 
chami, 

Według krążących pogłosek nierucho- 
mości żydowskie w Rzymie i Mediolanie 
oceniane są na 2,5 miliardów lirów. 


Nowy dok 
Gdynia, 29. 11. 

W stoczni marynarki wojennej w Gdy- 
ni odbyła się podniosła uroczystość wodo- 
wania nowego doku w obecności władz i 
społeczeństwa. Nośność nowego doku wy- 
nosi 5 tys. ton, waga zaś jego przekracza 
2.200 ton. Zbudowany dok jest pierwszą 
budową, wykonaną na terenie nowej stocz- 
ni warsztatów marynarki wojennej. 
é 


szkół (ze Lwowa). 


dukcyjnego ostatniego okresu, przy pomo- 
cy którego życie gospodarcze na przestrze- 
ni kilku dni ma możność zapoznania się z 
najnowszymi zdobyczami techniki krajo- 
wej i zagranicznej, W odniesieniu do tar- 
gów polskich, a w szczególności Targów 
Poznańskich, musimy stwierdzić, iż w la- 
tach ostatnich obserwujemy coraz silniej- 
szy postęp w tym właśnie kierunku, Targi 
zeszłoroczne pokazały wiele nowoości w 
artykułach przemysłowych i stopień moder- 
nizacji znanych już wytworów. Niestety w 
roku ubiegłym nie wszystkie gałęzie pol- 
skiego przemysłu przedstawiły na Targach 


swój dorobek z lat ostatnich, Podkreś- 
lono to niejednokrotnie. Przypuszczać na- 
leży, iż w roku przyszłym w okresie, kie- 
dy obserwuje się w Polsce silny ruch in- 
westycyjny, Targi Poznańskie staną się 
również wystawą obrazującą całość dorob- 
ku w zakresie najnowszej produkcji. Ko- 
nieczność tę winny uświadomić sobie nie 
tylko przemysł polski, lecz również Targi 
Poznańskie, od których nasze życie gospo” 
darcze spodziewa się, że w dobie rozwoju 
przemysłu polskiego i tworzenia jego no- 
wych gałęzi, przyczyniają się one do ogól- 
nego postępu gospodarczego w Polsce. 
Przyczynkiem tym winny się stać nie tyl- 
ko tranzakcje, dla których okazję stworzą 
Targi, lecz przede wszystkim możność 
przeprowadzenia lustracji na polskim ryn- 
ku produktów nowych, 


- Porzucił żonę i dzieci dla kochanki 


Z bagna dzisiejszych 


Gniezno, 29. 11. 


Sąd okręgowy w Gnieźnie rozpatrywał 
sprawę karną przeciwko 31-letniemu Cze- 
sławowi Greserowi, oskarżonemu o złośli- 
we uchylanie się od obowiązku łożenia na 
utrzymanie żony i dwojga dzieci. Greser 
był szoferem Ubezpieczalni Społecznej w 
Gnieźnie i zarabiał 230 zł miesięcznie, W 
marcu rb. porzucił pracę bez uprzedniego 
wypowiedzenia i wyjechał z swą kochaną 


zepsutych obyczajów 


losu żona musiała korzystać z wsparcia 
Opieki Społecznej, Oskarżony bronił się na 
rozprawie, że żona trwoniła pieniądze z 
swym kochankiem i chodziła do wróżki, by 
następnie swemu mężowi nasypywać jakie- 
goś proszku do herbaty, Oświadczeniom 
tym przesłuchana jako świadek Greserowa 
kategorycznie zaprzeczyła, zapewniając, że 
męża zawsze kochała i kocha po dziś dzień. 
W wyniku rozprawy sąd skazał Gresera na 
10 miesięcy aresztu, zawieszając mu wyko- 


— mężatką do Stanisławowa, gdzie założył | nanie kary na okres lat 5 pod warunkiem, 


skład spożywczy. Pozostawiona na łasce 


że będzie utrzymywał dzieci. 


Pomyleńcy z Z. Z.K. na rozdrożu 
Nie wiedzą, czym są i dokąd dążą 


Skalmierzyce Nowe, 29. 11. 

Dość silny do niedawna na tutejszym 
terenie związek klasowy ZZK. zlikwidowa- 
ny został niemal zupełnie. 

Pozostało jedynie jeszcze kilku zgrzybia 
łych niedobitków, którzy, ufając swego 
czasu więcej różnym na$aniaczom z ZZK., 
niż przywódcom chrześcijańskiej organiza» 
cyj, nie przystąpili do Zjednoczenia Kolejo- 
wców Polskich lub innych organizacyj, sto- 
jących na gruncie chrześcijańskim. Płacą 
oni nadal swę ciężko zapracowane grosze 
do ZZK., który, w razie przejścia ich w 
stan spoczynku, daje im tylko groszowe od 


prawy. , 

Są to po większej części ludzie nie naj- 
gorsi, należąc bowiem od lat do ZZK., są 
równocześnie gorliwymi członkami towa- 
rzystw kościelnych i bractw, asystując cza” 
sem przy sztandarze oraz chodząc z świe- 
cami w kościele, zaś prasę czytają endecką, 

Z tego widać, że są prawdziwi pomyleń* 
cy i że zostali oni okłamani i w błąd wpro- 
wadzeni przez różnych naganiaczy ZZK., 
którzy, nie mogąc znaleźć miejsca w szere- 
gach organizacji chrześcijańskiej, obałamu- 
cili również innych, ażeby nie pozostali o- 
samotnieni, 


Wybory do Rady Miejskiej w Koźminie 


Miasto podzielono na 2 okręgi wyborcze 


Koźmin, 29, 11. 

Na podstawie zarządzenia p. Starosty 
zostały obwieszczone wybory do Rady 
Miejskiej w Koźminie, Miasto zostało po- 
dzielone na dwa okręgi wyborcze. Miasto 
wybiera 16 radnych. 

Skład Głównej Komisji Wyborczej: 
przewodniczący sędzia grodzki Brunon, 
Józef Śliwiński; zastępca adw. Antoni Peik 
Członkowie: dyr. gimnazjum Kazim. Sibil- 
ski, kupiec Janusz Podlewski, mistrz szew- 
ski Józef Borowski, i robotnik Leon Janka; 
Zastępcy członków: Mgr. farm. Romuald 
Balcerek, budowniczy Wacław Kolendo- 
wicz, mistrz stolarski Szymon Kaczmarek 
i rolnik Stanisław Domicz. Głównej Komi- 
sji Wyborczej lokal mieści się w Ratuszu. 
Godz, urzędowania Gł. Komisji Wyborczej 
codziennie od godz. 11 do 13 do dnia 4 
grudnia 1938 roku. 

Skład Okręgowej Komisji Wyborczej nr 


1: przewodniczący kier. szkoły powszech- 
nej, Jerzy Scheurich, zastępca dyr. Banku 
Spółdz. Ludwik Paryzek, członkowie: em. 
urzędnik pocztowy Maksymilian Bensch, 
mistrz piek. Stanisław Miśkiewicz, sekre- 
tarz miejski Jan Kobusiński i kupiec Mi- 
chał Olejnik, Zastępcy członków: kupiec 
Mieczysław Jaworowicz, robotnik Stefan 
Waliszewski, dentysta Ludwik Zieliński i 
urzędnik bankowy Sylw. Zagórski. 

Skład Okręgowej Komisji Wyborczej 
nr. 2 przewodn, notariusz Zygmunt Latano- 
wicz, zast, em. asesor starostwa Stan. Szat 
kowski, Członkowie: przemysłowiec Fr. 
Gołąb, kupiec Cz, Staniszewski, em. urzę- 
dnik poczt. St. Berliński i zawiad, stacji 
PKP. Jan Bresiński, Zastępcy: restaurator 
Maciej Kowalczyk, robotnik Sylwester 
Pluciński, mistrz brukarski Wincenty Woj- 
cieszyński i sekr, adw. Wład. Maleszka, 

Uprawnionych do głosowania 3042. 


Hallo! 
Tu Radio 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Czwartek, dnia 1 grudnia 1938 r. 


6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,35 
Gimnastyka, 6.50 Muzyka (płyty). 7,00 Dzien- 
nik poranny, 7,15 Muzyka. 8,00 Audycja dla 
8,10 Przerwa. 11,00 „Na 
śląską nutę": „Pieśni ludowe zzą Olzy”. 11,25 
Jan Etrauss. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. z 
Krakowa, 12,03 Audycja południowa. 13,00 
Przerwa (Patrz programy lokalne). 15,00 „Świat 
w kolorach”. 15,15 Kłopoty i rady: „Andzia 
dziękuje za służbę”. 15,30 Muzyka obiadowa. 
16,00 Dziennik popołudniowy. 16,05 Wiadomo- 


Recital fortepianowy. 17,10 „Zwiedzamy atom", 
17,25 Muzyka norweska. 17,45 „Kupiec a tu- 


rystyka', 18,00 Audycja dla młodzieży wiej- 
skiej, 18,30 Życiorysy instrumentów muzycz- 
nych. 19,00 Koncert rozrywkowy. 20,35 Au- 


dycje informacyjne: Dziennik wieczorny, Wia- 
domości meteorologiczne, Wiadomości spor- 
towe, Nasz program na jutro. 21,00 Rozwój 
przedsiębiorczości prywatnej, 2110 Recital 
śpiewaczy Ignacego Dygasa. 21,30 Pochodnie 
wieków: „Grzegorz VII", 22,00 Najpiękniejsze 
kwartety i kwintety klasyków wiedeńskich, — 
22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomo- 
ści dziennika wieczornego, Komunikat meteoro- 


ści gospodarcze. 16,20 Z życia robotnika. 16,35 | logiczny. 23,05 Koncert muzyki polskiej, 
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Poznań. 8,10 Program na dzisiaj. 8,15 Nasz 
koncert poranny. 8,55 Pogawędka dla kobiet. 
11,25 Pieśniarze Ameryki. 14,00 Przegląd gieł- 
dowy. 1410 Jugosłowiańskie pieśni ludowe. 
14,55 Wiadomości bieżące, 18,00 Wierszyki i 
piosenki dla dzieci. 18,15 Skrzynka technicz- 
na, 18,25 Wiadomości sportowe lokalne. 22,00 
Pieśni polskie, 23,05 Zakończenie programu. 


SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

19,30 Ryga. Koncert symfoniczny. 19,30 So* 
fía, Koncert Beethovenowski, 20,10 Kopenha- 
ga. Koncert symfoniczny, 20,30 Droitwich, 
„Minstrele z Kentucky” — radiorewia murzyń- 
ska, 20,10 Wrocław, Koncert Beethovenow- 
ski, 21,30 Radio Paris, Koncert muzyki rosyj- 
skiej, 22,10 Strasburg. „Maaame Turlupin" — 
opera komiczna. 


TRANSMISJA Z UROCZYSTOŚSI POŚWIĘ- 

CENIA ODNOWIONEGO ARSENAŁU. 

W 108-mą rocznicę Nocy Listopadowej, a 
300-ną założenia arsenału odbędzie się dnia 
29, 11, uroczyste poświęcenie przebudowane” 
go gmachu arsenału, jako nowej siedziby Ar: 
chiwum Miejskiego, Poświęcenia dokona J. E. 
ks, arcybiskup Gall. Polskie Radio transmisję 
z tej uroczystości nada na fali Warszawy II. 
dnia 29. 11. o godz. 18.00, Sprawozdawcą będzie 
prof. Henryk Mościcki i J. Dylewski. 


KONCERTY SKRZYPCOWE MILHAUDA 
i DEMUTHA PO RAZ PIERWSZY W RADIO. 

W środę, dnia 30. 11, o godz. 22,00 odbędzie 
się w radio koncert orkiestry Polskiego Radia 
a udziałem francuskiej skrzypaczki Colette 
Frantz. Wykonane zostaną po raz pierwszy w 
Polskim Radio dwa koncerty skrzypcowe współ 
czesnych kompozytorów francuskich: Dariusa 
Milhauda i Normana Demutha, Koncerty te jak 
też i osoba wykonawczyni pozwalają wiele o+ 
biecywać sobie po tym koncercie, ? 

Tegoż dnia o godz. 21,00, jako wykonawca 
koncertu chopinowskiego wystąpi pianista Zyg- 


munt Dygat, 


c 


GIEŁDY 


CEDUŁA OWA 
GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU. 
Poznań, dnia 28 listopada 1938 r. 
Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 
za sztukę. i 
Papiery procentowe i 
3% premiowa p inwest, I. em, 84— F 
40 pożyczka konsolidacyjna 66,25 + 
41/s0/9 listy zastawne złote w złocie przestem- 
plowane Pozn. Ziemstwa Kredyt. (dawn. 
41/sb/o dolar, listy zast, w zł = 8.9141 zł za 
1 dol.) 63,50 r 


40 listy zastawne konwert, ostempl, P, Z. K, 


Akcje bankowe i przemysłowe 
Herzfeld & Victorius 70— +, 
Tendencja spokojna. 


CEDUŁA URZĘDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Poznań, dnia 28 listopada 1938 r. 
STANDARTY: pszenica 746 g/l, żyto 708 
gl. owies I. stand, 470,5 g/l, owies II. stand, 


445 gll 
Ceny orientacyjne: 

Pszenica zdatna do przemiału ; „ 18,00—18,50 
Żyto zdatne do przemiału „ . 1 13,40—13,65 
Jęczmień browarowy . » s a » 16,50—17,00 
Jęczmień 700—720 g/l. rra 15,75—16,25 
Jęczmień 673—678 g/l, a « a . 15,10—15,60 
Owies I, stand. . s « » a a s 1435—1475 
Owies II. stand, s « « « « « 13,15—14,23 
Mąka pszen, gat. I. wyc. 0-35%/ . 353,75—37,73 
Mąka pszenna gat, I. 0-50%%. , . 33,00—35,50 


Mąka pszenna gat, IA 0-65% , . 30,25—32,75 
Mąka pszenna gat, II. 35—65% . 

Mąka pszenna gat, IIA 50—65%» , 23,50—24,50 
Mąka pszenna gat. II. 35—50%/ , 29,00—30,00 
Mąka pszenna gat, II, 50—60%% „ 24,50—25,50 
Mąka pszenna gat, II. 60—65% .. 22.00—23,00 


Mąka pszenna gat. III. 65—70%/ . 18,00—19,00 
Mąka żytnia wyc, 0-30%6. . « s»  24,75—25,50 
Mąka żytnia gat, I. 0-50% . . „ 23,75—24,50 
Mąka żytnia gat, IA 0-55%6., + a 23,00—23,75 
Mąka ziemn, superior wł. w. , a 28.50—31.50 
Otręby pszenne grube stand. , ; 10.50—11.00 
Otręby pszenne średnie stand. , »  9,25—10,25 
Otręby żytnie stand. , . « « «  9,25—10,25 
Otręby jęczmienne . » + « + 9%15—10,75 
Groch Wiktoria . « « « s « „ 25,00—28,00 
Groch zielony (Folger) + + + 24,50—26,50 
Łubin żółty . « « « ase e » 11,735—12,25 
Łubin niebieski « « » Wa + . 10,75—11,25 
Rzepak ozimy E S S T: G a 42,00—43,00 
Rzepak jary + « « a e a « + 39,00—40,00 
Siemie lniane LASAMI WE| 50,00—53,00 
Mak niebieski 39 A EN Ta E 65 00—70,00 
Gorczyca « « « « « « 6 o «4 35,00—37,00 
Koniczyna czerwona surowa , „ 70,00—85,00 
Makuchy lniane w taflach . . . 20,00—21,00 
Makuchy rzepakowe w taflach „ 13,00—14,00 
Ziemniaki jadalne . . . . « « 360— 3,50 
Ziemniaki fabryczne za kg. "o. „ 181/:—19 
Słoma pszenna luzem . . , „ 150— 1.75 
w pszenna prasowana , . , 2,25— 2,75 
„m żytnia luzem , . «s « « 1.75— 2.25 
„ żytnia prasowana, » » «  2,75—. 3,00 
w  Oowsiana luzem, . „ . „ 1,50-- 1,75 
„n  Owsiana prasowana , , , 2,25— 2,50 
w jęczmienna luzem . a 150— 1,75 
„n jęczmienna prasowana , „  2,25—. 2,50 
Siano zwykłe luzem . . . , . 475—525 
„ zwykłe prasowane . , . 575— 6,25 
„  nadnoteckie luzem . . . 525— 575 
„. nadnoteckie prasowane b,25— 6,75 


Obrót ogólny 2582 ton, w tym: pszenicy 210 
ton, tend. spok, żyta 552 t., tend, chwiejna, ję- 
czmienia 530 t, tend. ożywiona, owsa 195 t, 
tend. spok., przetworów młynarskich 858 ton, 
tend. spok., nasion 85 t, tend, spokojna, pa- 


stewne i inne 152 t, tend, spok, 


A 


26,00—28,50 - 


i 
Ą 
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Kronika ostrowska 
EE ZEE TA OAZY EA CNG SRS. 


Środa, dnia 30 Tstopada 1938 r. 


Budowa nowej Świątyni na ukończeniu 


Wieńcowiny i przyjęcie robotników na plebanii 
u ks. dziekana Płotki 


Z powodu ukończenna prac murarskich budowniczych W. Stachurskiego, Korna- 


4 ciesielskich zawieszono w ub. sobotę na |szewskiego, 


nowo budującym się kościele wieniec. Z 
tego tytułu zaproszeni zostali wszyscy pra 
cujący przy kościele robotnicy przez ks. 
dziekana Płotkę na skromne śniadanie, w 

którym wzięło udział około 150 pracowni- 
ków, Do zebranych przemówił ks. dziekan 
Płotka, podkreślając szczególne zasługi pp. 


Sterczyńskiego, Webera i 
Mrozińskiego. Pokrycie dachu nowego ko- 
ścioła nastąpi na wiosnę. Natomiast lekkie 
prace murarskie prowadzońe będą aż do 
wiosny. Zaznaczyć należy, że p. red. Su- 
szycki wyświetlił obecnym na przyjęciu u 
ks „dziekana Płotki film z przebiegu bu- 
dowy kościoła. 


Lista kandydatów OZN do Rady Miejskiej m. Ostrowa 


ów żyje obecnie pod znakiem wy 

nv: i Rady Merkie Poszczególne or or- 
anizacje polityczne montują listy kandy- 
tów, przy czym, jak się dowiadujemy, 
do wyborów stają: Obóz Zjednoczenia Na- 
rodowego pod nazwą: Narodowe Z 
Gospodarcze, Stronnictwo we, 
Stronnictwo Pracy uć: z NPR oraz P. 


G S.. Jeszcze w tym tygodniu rozpoczną 
aspe wiece gie Ar ein Szcze- 
gó cję rozwija N 
nie arcze, które niewątpliwie ror 
niesie poważny sukces. 
listy Pak s 
kandydują w poszczególnych o- 
ach następujące osoby: O. GL 1) 
Stan. Matuszewski, i , lat 49 p, 
ul. Koszarowa 30, 2) Fr. Kowalski, profesor 


gone lat 41 (ul. Sienkiewicza 12), 3) 
tan. W mistrz rzeźnicki i wła- 
ściciel nieruchomości, lat 53 (ul. Ułańska 2, 
4) Antoni toni Cichosz, biurowy, lat 37 (ulica 


zadekiego | 13), A Ludwik Jó 
rator, lat 48 (ul. Staretargowisko 6 $ 
, la 


odor dp: Pocztowy, 
Ołrodowe 36 Stanisł Grzegor- 
RÓ a z ejowy, lat 39 (Droga 


ka 
OKRĘG ke" 1) Michał zg e. praco- 


= kol., lat 49, zam. ul. „ke w Jadwigi 
Stefania Hofimanó 
ryż lat 44 i Marsz Pisaki 
253) ranciszek ʻO- 


niej e 41 ful. Polna 2 z, 7) Kozusid = 
nauczyciel i por. rez., la u 
rna 38) A Wawrzyniec Wawrzyniak, 
st. spocz., lat 42 (ul. Kaliska 
30). 6) ej Stanislaw Smętek, mistrz kraw, lat 
55 ul. M. Piłsudskiego 41) 7) Stanisław By- 
zia, kolejarz i i inw. a oh b iż M zac Ks. s» 
rupki 10), 8) S 
Ubezp. Społ. lat 30 30 (al M M  Pioędkięgo 41) 41) 
OK EG im. Ertel, notariusz, 
at. 46 (ul. dr. Polawakiego). 2) Józet pee 
Fa, rolnik, lat 56 (al. Starowiejska 18 | 
Roman Juszczak, lat 39, mistrz m 
(Krępa, Grabowska 8), 4) Wiktoria Trzciń- 
k 14), 5) Józel 
„ Grabow- 
ska 23), 6) Idzi Polak, mistrz kowalski, lat 
43 (ul. Starowiejska 13), 7) Władysław świ- 
gospodarz, lat 46, ul. Starowiejska 62, 
8) Stanisław Nagel, prac. kol., lat 36, ul 
Starowiejska 2. 
OKRĘG IV. dr. Leon Tilgner, lekarz, 
lat 42, M. Piłsudskiego 6., 2) Maria Czechó- 
wska, żona dyr, gimnazjum, lat 53, ul. Gim- 
nazjalna 9, 3) ) Tomasz Organiściach, reje- 
strator sądowy i i prez. Zw. Inw. Wojennych, 
lat 38, Kościuszki 27, 4) Stanisław 4 Szłapka, 
kier. szkoły, lat 38, Kościuszki 27, 5) Jan 
Kościelak, restaurator, lat 56, ul. Staszica 
4, 6) Antoni Blek, ślusarz Warsz. Kol., lat 
41, Wrocławska 150, 7) Stanisł. w Krzywda, 
malarz, lat 35, ul. Wrocławska 33, 8) Wła- 
dysław Plewa, przodownik ślusarski, lat 
36, ul. Sadowa 8. 
at G V. Julian Kornaszewski, budo- 
wniczy, lat 43, ul. Kościuszki 2, 2) Czesław 
ciński, kierownik szkoły, lat 55, ul. 
Kościuszki 15), 3) Jan Kijewski, kancelista, 
5 43 (ul. Włościańska 26), 4) Władysław 
narski, rolnik, lat 59 (ul. Kościuszki — 
r), 5) Antonina F Post 3), zy żo” 
ar jarza, lat 42 (ul, Prosta ho 6) a jr 
ński, asesor P. K. P. lat 39 (ul. K ali 


OKRĘG VI VI: 1) Stan. a, Korito- 
ler mech. P, K. P., lat 47 (ul. Krotoszyńska 
47), 2) Ignacy Lis, kierownik rob. warsz., 
lat 49 (ul Śkiędowa 2),3) ta Stodol- 


Stan, Rudo 
Marez, P pw: 40 A 4), 6) Au- 
gustyn Lachmann, y aata 7) Stan. Wa 


Bezczelny oszust W 


„ | wrzyniak, starszy kancelista, lat 38 » a. Go- 

rzycka 110), 8) Piotr Barszcz, as 

P., lat 40 (ul. Wrocławska 40), 9) Józel pió- 

ciennik, ślusarz (ul. Zacisze 7), 10) Jan Bau- 

mann, kolejarz, lat 48 (ul. Oiana 17). 
* 


NOCNE DYŻURY APTEK: 
Apteka: „Stara” od 28, 11. do 30. 11. 
NOCNY DYŻUR LEKARSKI 
od 28. 11. do 30. 11, dr. Wojtkiewicz. 
PROGRAM TEATRÓW I KIN: 
Kino Apollo „Granica”. 
melodie”. 


Kino Corso: 
BIBLIOTEKA TCL. 
ul. Kościelnej. Czynna codziennie, 
prócz sobót, niedziel i świąt, 
WAŻNIEJSZE TELEFONY: Orbis 140, Ko- 
. misariat policji 52, postój taksówek 222, 
straż pożarna i karetka pogotowia 150. 


— Odznaczenie. Sony Krzyż Zasługi 
za pracę na polu społecznym otrzymał p. 


Gimnazjum Kupieckie w nowym gmachu 


8 grudnia odbędzie się uroczystość poświęcenia 


W czwartek, 8 grudnia br., odbędzie |demia: powitanie, historia Gimnazjum Ku- 
się poświęcenie gmachu Gimnazjum Ku-|pieckiego, orkiestra, referat gospodarczy, 


pieckiego. Uroczystość ta odbędzie się 


staraniem Zrzeszenia Kupców - Chrze- | gatów. Wybudowany w roku bież. nowy 
ścijan w Ostrowie w „Dniu Kupca” o go-! gmach Gimnazjum Kupieckiego przedsta- | t 


‘| dzinie 10 przed południem. Program uro- 


czystości jest następujący: godz. 9 msza | ostatnich latach zdobyła w sobie wielką 
św. w kościele parafialnym, godz. 10,15 | popularność w Ostrowie i dalekiej okolicy, 
uroczystość poświęcenia, godz. 10,30 aka- poświęcimy wkrótce więcej miejsca. 


Walka z chorobami drzew i szkodnikami w sadach 


Z zebrania ogrodników w świetlicy Rodziny Kolejowej 


Skalmierzyce Nowe, 29. 11. 

W świetlicy Rodziny Kolejowej w Skal- 
mierzycach Nowych odbyło się zebranie 
sekcji ogrodniczej, Odczyt na temat walki 
z chorobami i szkodnikami w sadzie, wy- 
głosił kandydat na instruktora ogrodnicze- 
go. p.Gabiś, 

Kierownictwo podało również do wia- 
domości, iż sekcja wypożycza aparat do 
spryskiwania drzew oraz maszynkę do 
krajania kapusty. 

W celu przeprowadzenia skutecznej 


Kalisz 


— Napad dla zrabowania litra wódki, 
Kilku copaków wiejskich we wsi Dziera- 
bin, pow. kaliskiego, stojąc przed ną żem 
zauważyli, iż wyszedł z niej niej. 

Kranze, zakupiwszy litr wódki. Gułopacy 
postanowili rauzemu, który szedł na za- 
bawę, odebrać wódkę i w tym celu napadli 
go na drodze, rabując mu alkohol i bijąc 
dotkliwie. W rezultacie sąd skazał inicja- 
złe 4 capsus, i; -letniego Kazimierza 

otorskiego na 8 miesięcy więzienia, 
oraz Piotra Grzesiaka, Stanisława Świątka 
i Mariana Wojtczaka po 6 rri PA wiezie- 
| ste * ywa to wszyscy sg skazani na 

a sj praw przez przeciąć at. 

ta kradzież w kościo- 
łach. Przed Sądem Grodzkim w Kaliszu 
odpowiadała zawodowa złodziejka 38-let- 
mia Weronika Stawińska z Kutna, 11 razy 


rękach prokuratora 


Pospolity kanciarz udawał księcia 


Do dyspozycji prokuratora w Bydgoszczy 
przywieziony został z Inowrocławia uję- 

w jednym z tamtejszych nocnych lokali 
praktykant kupiecki Edmund Podemski. 
Podemski poszukiwany był przez policję 
bydgoską za wyłudzenie w jednym ze skle- 
pów radiowych 3 aparatów za łączną ce- 
nę 1800 zł. Aparaty te następnie sprzedał 
po 200 zł, a otrzymane pieniądze tracił na 
nocne hulanki, 


t 


Po jednej z takich hulanek wyjechał ta- 
ksówką z Bydgoszczy do Inowrocławia, 
gdzie w jednym z pierwszorzędnych hoteli 
zameldował się jako książę Podemski z 
Wyżyna na Wołyniu, W czasie zaledwie je 
dnodniowego pobytu w Inowrocławiu, zdą 
żył już kilka miejscowych kupców oszukać 
na łączną sumę 500 zł, odbierając towar, 
a rachunek każąc sobie przysyłać pod [ik- 
cyjnym adresem, 


K. iż w ub. niedziel odbywał się we Lwowie 


PERREN ANERE 


Walenty Wański, długoletni kierownik U- 
Fay Miar poż ay dotyaiaż ydy Za 
sługi otrzymał po raz drugi pocz-|  __ Wojsko zakupi 70 koni Miejscowy 
towy p. Ptaszek z Ostrowa. pex piec. > zamierza zakupić dla as 
— Pierwsze przymrozki. Ubiegłej nocy | 70 koni od 4 do 12 lat, w tym 60 koni ta- 
po raz pierwszy pokrył się cieniutką war- | borowych i 10 wierzchnich. Zakup płatny 
stwą lodu staw przy lipę Pix wodociągowej. | jest natychmiast gotówką. Spęd koni dnia 
Znajdujące się na stawie łabędzie umiesz- | 29 listopada o godz. 9 na Targowicy. 
czone zostaną w cieplejszym miejscu. Dzie- — O książki dla mającej powsta biblio- 
ciom bawiącym się w tym parku, należy | teki, Komitet Propagandy Książki i Czytel- 
zwrócić uwagę, ażeby nie wyławiały ka- | nictwa w Lesznie postanowił stworzyć wzo 
veia lodu ze stawu a następnie ich jad- | rowa bibliotekę oraz czytelnię dla miesz- 
ły. Lód ten bowiem pochodzi z wody brud- | kańców całej gminy, liczącej blisko 10.000 
nej, zawierającej eos iące owego ae di mieszkańców. wykonania tego zadania 
dla zdrowia i życia zamierza dążyć konsekwentnie i przez dłuż 
szy okres czasu, ażeby stworzyć ognisko 
oświaty w znaczeniu wysoce pożytecznym 


Leszno 


na stadionie miejskim dekawy 


iomie nowoczesnym. W tym celu zwra 
a Oso sy. drużyną KK zda Ów zh Kaa per pp ie do „wst Misk, 
pierwszy -| niem o oliarowanie pożytecznyc i 
rzy | omas 4d szy fce aaa "śląsku które stanowić będą zarodek mającej pow=: 
ecz wygrała Ostrovia stać biblioteki. 
stosunku 2:1. Tydzień przedtem A 4 
Ostrovia ten sam mecz w Kaliszu Laari oh Skalmierzyce Nowe 


ku 6:3, Przy tej okazji warto zaznaczyć, 
— Pogrzeb Lzy yje We czwartek, 
24 bm. w godzinach popołudnio 
Ma ata vapaan pogrzeb paan a walk 
o egłość państwa polskiego, . 
Franciszka Marcinkowskiego ze Skalmie- 
rzyc N. W pogrzebie prócz Zw. Powstań- 
ców oraz towarzystw ze sztandarami, któ- 
rych Zmarły był członkiem, wzięły wa: 
liczne rzesze publiczności z orkiestrą K. 
pod . P. Cieślawskiego na czele, — 
an | Niechaj aj ta ziemia, o którą walczył, lekką 
u 
— W dowód uczczenia pamięci Z po- 
wodu zgonu śp. Antoniego Skoraczewskie- 
go  zawiad. sekcji warsztatów z Gł. War- 
sztatów II kl. Ostrów, ort rzed przej- 
ściem do Ostrowa pracował długie lata w 
tutejszych warsztatach PKP., zebrał perso- 
nel administracji tychże warsztatów w do- 
wód uczczenia jego pamięci kwotę 10,70 zł, 
którą w miejsce. wieńca przeznaczył na 
Fpa, dla wdów i enot po poai: 
ach kolejowych, wpłacając do kasy Ros 
dziny Kolejowej w Skalmierzycach. 
święto patronki śpiewu. z okazji 
święta św. Cecylii — patronki śpiewu, ob- 
chodził tut. chór kościelny pod wezw. św. 
swe e święto towar 
Rano przystąpili członkowie 
j komunii św., a wieczorem na sal- 
ialnej odbyło się urocæeyste zebra- 


Przedstawienie amatorskie. We ota 


ał amatorski ót sty a 
RE IL w sali rot: 


ciekawy mecz piłkarski o puchar Pana Pre- 
rei pomiędzy ry na. Lwowa i 

kowa. W reprezentacji lwowskiej grał 
b. gracz Ostrovii, Żurkowski a w reprezen- 
Mim sA również b. gracz Ostrovi, 


aan 


Maaa ob” 
zgniecenia całej selya 
— Kradzież płaszczy i beretów uczen- 
nic. W szkole im, Estkowskiego skradziono 
z korytarza 6 płaszczy i berety uczenic. 
— Obławy policyjne. W dniach 26 i 27 
przeprowadziła policja ostrowska ob- 
ławę w mieście. Aj x 18 osób, z których 
15 odstawiono do dyspozycji władz sądo- 


chór szkolny, przemówienia władz i dele- | zi 
wia się imponująco. Szkole tej, która w 


Z składzie fryzjerskim. W 
— w e 
ser : piei in a. sant goją p się. zło- 
ej do skiego Pa Ławnicza- 
ka w SLASA T przy ul. Ostrowskiej 
i skradt, prócz kilku brzytew, maszynkę do 
strzyżenia włosów oraz innych narzędzi 
ostoi „także rower męski, który na- 


ia rano znaleziono w wodzie 


poblisiego kanału. 
Września 


— Zawiadowca stacji zawieszony w u- 
rzędowaniu. Zygmunt Hoffmann, zawiadow- 
ca stacji Wrzesińskiej Kolei Powiatowej, 
zawieszony został w ur. aniu, 


Oborniki 


— Dom Katolicki w Maniewie, W Ma- 
niewie, „powiecie obornickim wybudował 
ks. pro Kryger własnym kosztem 
Dom o waicki z obszerną salą oraz kręgiel- 
nią, Obok domu postawiono niekną figurę 
Najśw. Serca Jezusowego. 


Krotoszyn 


— Hojna ofiara na FON. Obywatelka 
miasta Kobylina, p. Bujakiewiczowa ofia- 
rowała na Fundusz Obrony Narodowej su- 
mę 500 zł. Piękny ten czyn zasługuje jako 
wyraz wood dg patriotyzmu na najgo- 


rętszą 
uhh fublleusz. Srebrne mał- 
żeńskie obchodzą państwo Józefowie No- 


walki ze szkodnikami postanowiono zwró- 
cić się do tutejszego odcinka drogowego 
oraz do zarządu gminnego o oczyszczenie 
drzew przydrożnych z wszelkiego rodzaju 
licznie  nagromadzonych poczwarków i 
szkodników a równocześnie postanowiono 
zająć się w gronie sekcji w ciągu nadcho- 
dzącej zimy szeroką propagandą w kierun- 
ku prowadzenia walki ze szkodnikami 
drzew i krzewów owocowych. 

Do prowadzenia ogrodu warzywnego i 
oranżerii przy ul. Mickiewicza, wybrano p. 
Jana Marciniaka i SŁ Rymanowskiego. 


karana za kradzieże. Stawińska ujęta zosta- 
ła w Kaliszu po dokonaniu d dwóch kradzie- 
ży u oo. franciszkanów i w kościele ss. na- 
zaretanek. Sąd Grodzki skazał recydywi- 
stkę na 4 lata więzieni 


Turek 


— Zamordował z zem G 
Rudniki znalazł na De cy iry mal 


ny, który leżał w kałuży krwi. P. -| wakowie z toszyna. 

stalił w? Sc zabitym test Aela ia bot = em R ar z Tygodnia ód Za- 
wsi Pałki. Podejrzenie o zabójstwo padło rządowi iat ipaa i 058 28 zj xf miej 
na mieszkańca gm. Pęczniew, syna zamoż- | We a Tyzodnia |. „JĄ P.P zł jako czy 
nego arza, Józefa Kłonickiego, mło- | Sty Zysk z Tygodnia L. . 

dzieńca zaledwie 19-letniego. onicki 


wzięty w ogień bufet oni oras Epas Jarocin 


sa dentaal na mia wiar podał, r" kiej Garie ademia mia aA cui Marii Skjodoni- 
zemści akosz niegd skiej-Curie. Komite ię arodowego 
E a i go "ae ygodnia Przeciwrak: woo w wpro bar, Az 


bł 
— Wzgarda Sowy, Pea 
W Bogaszy ach pod Gedi 


bójstwa. 
powiesił się Feirer młodzieniec oe 
Królak. k. Królak zakochał s nieszczęśliwie 
w pięknej wdowie, liczącej lat 34, narzuca- 
jac ie jej się często ze swymi uczuc.ami. Nie 
na ef afekty, wdowa zabroniła o- 
sisinio Królakowi bywać u siebie, co go 
owadziło do takiej rozprawy, że z tę- 
sknoty za ukochaną się powiesił. 


PU w Jarocinie akademię ku aszej 
em | wielkiej rodaczki Marii Skłodowskiej Curie 
i jej męża Piotra. Kulturalna i impreza od Ró 
ła się w ub. niedzielę w sali kina „Krist 
przy zwy frekwencji obywatelstwa z mia- 
sta i okoli 

—Z -aa kobierca. Do soboty przed 
adwentowej zawarli związek małżeński: p. 
Jan Olek z p, Władysławą Korasiakówną, 
p. Józef Łojek z p. Stanisławą iewi- 
czówną, oraz p. Antoni Sobiejewski z p. 


mana 


Jasiną Franciszką Miczugą. 
Zhąsz c — Kampania cukrowa p A Te- 
goroczna zosia w Cukrowni Witaszyce 
— appara > az smary Eo została Walec czy”. Fin aid 
ne w biurze parałialnym MŚ sili: pp. Fran- = „W cztery wymie- 
ciszek Koza i Julianna Merda, Bruno Red- |nionym tytułem wydziela w Jarocinie ki- 
ler i Elźbieta Antonina Raczkowiak oraz |no „Kristal. Tło filmu stanowi intryga 
Józef Kwaśny i Anastazja Domagała. szpiegowska w wielkiej wojnie, 


Wioeck, 29 listopada 1938 


ESPORT- _— 


Tradycje szkoły narciarskiej 


w $t. Anton 


kontynuować będzie Bronisław Czech w Tatrach 


wena: 


Korespondencja własna „Nowego Kuriera”. 


A Zakopane, w listopadzie. 

W każdej prawie miejscowości górskiej 
w Szwajcarii prowadzone są szkoły nar- 
ciarskie, z której zawsze korzystają tak tu- 
bylcy jak í cudzoziemcy. Franonika Naro- 
dową Szkołę Narciarską w znanej miejsco- 
wości alpejskiej Chamonix prowadzi zeszło- 
roczny zwycięzca F. I. S. w kombinacji al- 


pejskiej Emil Allais. Z najbardziej jednak | 


znanych takich szkół narciarskich jest szko- 
ła w St. Anton, której długoletnim kierow- 
nikiem był Schneider, a po jego ustąpieniu 
Rudi Matt. 

W. Polsce istnieje również taka szkoła 
marciarska w Zakopanem, która może przy 
czynić się do jeszcze większego zaintereso- 
wania się naszą zimową stolicą, tym bar- 
dziej, że po Anschlusie sławna szkoła St. 
Anton uległa częściowej likwidacji a zain- 
teresowanie się nią ze strony zagranicy wy- 
bitnie osłabło. 

W tym roku w związku z zawodami 
FIS'a przyjedzie do Zakopanego wielu cu- 
dzoziemców, którzy z pewnością korzystać 
będą z usług szkoły. Jak ze swych zadań 
ta szkoła się wywiąże, taką będzie miała 
opinię w przyszłości. 

Polski Związek Narciarski powierzył 
kierownict. Szkoły Narciarskiej w Zakopa- 
nem narciarzowi Bronisławowi Czechowi 
Pod tym kierownictwem szkoła stanie na- 
pewno na wysokim poziomie i spełni cał- 
kowicie nadzieje, jakie w niej pokłada P. 
Z. N. 

Nowy kierownik, doskonały narciarz, 
posiada odpowiednie wykształcenie teore- 
tyczne, ukończył bowiem Centr. Inst. WF, 
w Warszawie, a w dotychczasowej prakty- 
ce nauczycielskiej okazał się doskonałym 
instruktorem w dziedzinie narciarstwa. Nie 
ma napewno w Polsce żadnego narciarza, 
któryby nie znał przyzna mniej ze słysze- 
nia Bronka Czecha, wielokrotnego mistrza 
Polski. 

Kierownik szkoły zapewnił sobie współ- 
pracę całego szeregu doskonałych instruk- 
torów. A więc w skład kadry szkoły wcho- 
dzić będą: inż. Radkiewicz znani narciarze: 
Bielatowicz, Władysław Czech, Stanisław 
Motyka, Andrzej Wawrytko — Krzeptow- 
ski, Bochenek, Andrzej Marusarz, Gabryś 
i Majer, Wszyscy wymienieni dzięki długo- 
letniej praktyce dają gwarancję wysokiego 
poziomu nauczania. 


Wagonik kolejki linowej na Kasprowy rzed ostatnim przęsł 


Na szczycie 
wać będzie Bronisław Cze. 
Czech pytany o szczegóły — oświad- 
czył, że z kol. Stefanem Radkiewiczem, 
drug. kierown, szkoły będą się w pracy 
wzorować na szkole Schneidera w St. An- 
ton, z którą w ubiegłym roku w czasie wy- 
jazdu na mistrzostwa F. I. S. do Egelbergu 
szczegółowo się zapoznali i której metody 
mają zamiar wprowadzić u siebie. 
Szkoła posiadać będzie kilka oddziałów 
a więc w Zakopanem, na Kasprowym, na 
Kalatówkach i na Hali Chochołowskiej a 
prócz kursów dla początkujących i zaawan- 
sowanych, szkoła prowadzić będzie kursy 
unifikacyjne dla instruktorów. Koszta na- 


asprowego Wierchu, na Kalatówkac 


em. 
i Dolinie Chochołowskiej treno- 
ch, polski narybek narciarski. 

uki będą minimalne, co powinno się przy- 
czynić do zwiększenia się frekwencji na 
kursach. Opłata za 6-dniowy kurs wynosić 
będzie 18 zł, dla członków PZN. 10. Poza 
tym uczestnicy kursów korzystać będą z 
licznych udogodnień i zniżek na kolejach 
na Kasprowy i Gubałówkę. 

Kto wie, czy szkoła zakopiańska nie 
stanie się tym dla Polski, czym dla Austrii 
była do niedawna szkoła Schneidra. Sze- 
rokie rzesze narciarzy przyjmą niewątpli- 
wie z wielkim zadowoleniem wiadomość o 
wzorowej szkole narciarskiej w Zakopa- 
nem. 


Protest Okęcia odrzucony 


P. Z. L. mistrzem Warszawy 


Wydział sportowy PZB. rozpatrywał 
w poniedziałek protest Okęcia przeciwko 
wynikowi spotkania o drużynowe mistrzo- 
strzostwo Polski we Lwowie z Lechią a 
przegranego; jak wiadomo, przez Okęcie w 
stosunku 6:10. Wydział sportowy protest 
Okęcia odrzucił ze względów formalnych, 
opierając się na przepisach regulamino- 


wych. Okazało się bowiem, że Okęcie pro- 
test wniosło dopiero po trzeciej walce, jak 
to stwierdził delegat PZB., p. Flisiak, za- 
miast uczynić to jeszcze przed rozpoczę- 
ciem walk. 

Na tym samym zebraniu wydział spor- 
towy rozpatrywał protest warszawskiego 
PZL-u przeciwko weryfikacji zawodów z 


Okęciem. Wydział sportowy PZB protest 
ten uwzględnił i zweryfikował spotkanie 
Okęcie — PZL walkowerem 16:0 na ko- 
rzyść PZL. Pozbawienie tytułu mistrza War 
szawy Okęcia nie wpłynie jednak już na 
bieg mistrzostw drużynowych Polski. 


Dąb pokonał W.E.V. 2:0 


Rewanżowe spotkanie hokejowe, roze- 
grane w poniedziałek wieczorem na szucz- 
nym torze w Katowicach pomiędzy Dębem 
a Wiener Eislaufverein zakończyło się pię- 
knym sukcesem drużyny polskiej w stosun- 
ku 2:0 (0:0, 2:0, 0:0). 

Sukces jest tym cenniejszy, gdy się zwa- 
ży, że Dąd wystąpił wyłącznie w swym klu- 
bowym składzie. Wiedeńczycy. wystąpili w 
składzie identycznym, jak w niedzielę. Zwy- 
cięstwo Dębu było w zupełności zasłużone. 

Obie bramki zdobył Ney. 


Piłka nożna 


Polonia — Garbarnia 3:1. 

W niedzielę na stadionie Polonii w. War 
szawie, w obecności 2000 widzów, rozegra- 
ny został towarzyski mecz piłki nożnej mię- 
dzy stołeczną Polonią a benjaminkiem ligi 
— krakowską Garbarnią. Zasłużone zwycię 
stwo odniosła Polonia w stosunku 3:1 (1:1). 
Goście zaprezentowali się dobrze pod wzglę. 
dem technicznym, a nawet nieznacznie prze 
ważali do przerwy. Po przerwie domino+ 
wała bezspornie Polonia, która dzięki zmia 
nie Przybysza na Dziekońskiego uzyskała 
dwie bramki zwycięskie. 


Pięściarstwo 
Skład reprezentacji na Szwajcarię i Estonię 

W poniedziałek zarząd PZB ustalił o- 
stateczne składy reprezentacyj polskich na 
spotkania ze Szwajcarią i Estonią. 

Przeciwko Szwajcarii walczyć więc bę- 
dą (ad wagi muszej do ciężkiej): Rothole, 
Sobkowiak, Czortek, Wożniakiewicz, Kol- 
czyński, Pisarski, Szymura i Piłat Rezer* 
wa: Lendzin, Janowczyk, Skałecki, Kozło- 
wski, Lelewski, Szułczyński, Doroba i Białe 
kowski. 

Przeciwko Estonii: Lendzin, Koziołek, 
Czortek, Kowalewski, Kolczyński, Pisarski, 
Szymura, Piłat, Do rezerwy wyznaczeni zo- 
stali ci sami zawodnicy rezerwowi, co prze- 
ciwko Szwajcarii. 


Polacy w międzynarodowym turnieju bok- 
serskim w Berlinie, 

W dniu 2 grudnia rb. w Berlinie odbę- 
dzie się międzynarodowy turniej bokserski 
amatorów, w którym obok przedstawicieli 
Niemiec i Szwecji udział wezmą trzej bok- 
serzy polscy. Bokserzy nasi mieć będą na- 
stępujących przeciwników: w średniej wa- 
dze Szułczyński — Campe (Niemcy), w pół 
ciężkiej Klimecki — Hornemann (Niemcy), 
w ciężkiej Piłat — Voosen (Niemcy). 


38) 
Osadczy najpoważniej mówił tonem 
prodiakona: 


dyko. Czas rozpocząć modlitwy... 


nii Romaszowa. 

— Siadaj, Jerzy... wypijemy. Roz- 
biłem wczoraj bank — jestem bogaty 
— Błogosław, najwielebniejszy wła |jak żydowin, a i dziś grać będę. 


Romaszow z całej duszy pragnął się 


Im bardziej wieczór tańcujący zbli- |przed kimś użalić, wypowiedzieć, po- 


żał się do końca, tym więcej było osób | dzielić 


z kimś swem cierniem. Pił 


w jadalni, napełnionej dymem, że ledwo kieliszek za kieliszkiem, patrząc na 


przezeń można się było zobaczyć. 


Wietkina wzrokiem błagalnym, upew- 


W jednym rogu śpiewano, w innym |niającym, wreszcie zaczął po chwili. 


opowiadano sobie okropnie tłuste aneg 
doty... 


— Wszyscyśmy, Pawle Pawłowiczu, 
zapomnieli o tem, że istnieje jeszcze in- 


— Panowie, panowie, pozwólcie — |ne życie, że żyją gdzieś inni niż my lu- 


opowiem wam — krzyknął Arczakow- | dzie dalecy, bardzo dalecy od nas, 
ski, — Przyszedł raz żołnierz do pew- | Przyjacielu mój, jak my żyjemy? jak, 


nego chłopa, który miał śliczną żonkę. |jak! 


Ot i myśli żołnierzysko jakby tu... 


— T-tak, bracie, cóż tu już mówić 


Ledwo skończył, zaczął opowiadać jo tem — ze smutną rezygnacją odparł 


Lipski. 


— Ot anegdotka. — Jeden oficer — | energietyka... gołąbku, co to jest ener- 
Nie zdążył wszystkiego opowiedzieć | gietyka? 


już następny niecierpliwy zaczynał coś 
nowego. 


— O, to wszystko, co robimy! — za 
wołał w podnieceniu Romaszow. — Pi- 


A wszystkie te anegdoty były roz- |jatyka, służba, pijatyka — pijemy i peł- 
wiązłe, płaskie, cynizm zaś wzbudzał | nimy służbę. — Czyż na tem całe życie 


śmiech i ogólne zadowolenie. 


Wietkin, wyprawiwszy Lecha po- |cie! 
wrócił do jadalni i zaprosił de kompa- 


Wietkin, — W ogóle... filozofia S 


polega? Pomyśl — całe, caluteńkie ży- 


mętnym wzrokiem i zaśpiewał nagle |z innymi. Patrzył na karty, na kupy sre 


drżącym, cienkim tenorem: 
W ciszy żyła, 
W lesie żyła, 
Na wrzecionie przędła... 
— Pluń, aniele, na wszystko i chroń 
zdrowie. 
Z całej duszy, z całej duszy 
Prząść ona lubiła... 
— Chodźmy grać Romaszow - Ro- 
maszowski, — Wezmę dla ciebie czer- 


woną. 
„Nikt mnie nie rozumie, nie mam ni- 
kogo takiego” — pomyślał z goryczą 


Romaszow. Przesunęła mu się w myśli 
pani Ola, silna piękna, dumna pani Ola, 
coś tęsknego, pełnego słodyczy opląta- 
ło mu serce. 

Do samego rana siedział w klubie, 
patrzył jak grają w sztosa, sam brał w 
śrze udział, lecz bez zadowolenia. 

Spostrzegł jak Arczakowski, zajmu- 
jący z dwoma jeszcze partnerami od- 
dzielny stolik, oszukiwał z zimną krwią, 
grających z nim. 

* Chciał na to zwrócić ogólną uwagę, 
lecz wstrzymał się, obojętnie pomyślaw. 
szy „ech, wszystko jedno. Nic tym nie 
poprawię — nic”, 

Wietkin przegrawszy wszystko spał, 
siedząc na krzesełku. Lenczenko za- 
wzięcie przyglądał się graczom. 

Świtało... 

Dopalające się świece migótały żół- 
temi płomykami. Twarze grających ofi 
cerów zaspane, blade wyrażały znuże- 


nie, 
Wietkin spojrzaf na podporucznika| Romaszow wciąż pozostawał wraz l 


bra, złota, papierów, stoliki kredą za- 
pisane. 

W jego głowie kołowała jedna jedy- 
na myśl o brudzie, o nędznem życiu, ja- 
kie prowadził. i 

X. 


Złote, chłodnawe — prawdziwie wio 
senne rano. Kwitnie czeremcha, 

'Romaszow, nie mogący jeszcze prze- 
zwyciężyć swego rannego snu, jak zwy* 
kle spóźnił się i teraz na ranne zajęcia 
z żołnierzami. Z uczuciem wstydu i nie 
pokoju dochodził do placu, na którym 
uczyła się jego rota. W tych znanych 
mu dobrze jego uczuciach, było coś po- 
niżającego dla niego, a kapitan Śliwa po 
trafił poniżenie to jeszcze zwiększyć. 

Ten człowiek — to jeden kłębek 
starej, należącej już do baśni dyscypli- 
ny, kłębek uwinięty z formalistyki o- 
strej, małostkowej, pełnej przekleństw, 
marszu na trzy tępa i kułakowania za 
byle co. Nawet w takim pułku, który 
znajdując się gdzieś w zapadłym kącie 
o dzikiem prowincjonalnem życiu, ka- 
pitan Śliwa był zjawiskiem wyjątko- 
wem, jakimś starym szparagałem prze- 
siąkniętym ostrą srogością, okrutną sub 
ordynacją, o której krążyło mnóstwo, 
wprost nieprawdopodobnych anegdot. 
Wszystko, co wychódzi po za ramy służ 
by było dlań mandralogią, głupstwem 
— nie istniało. Wlokąc swoje życie, 
życie służbisty nie czytał nic z wyjąt- 
kiem pewnych ustępów z Inwalida. 


(CIĄG DALSZY NASTAPI) 


Nr. 274 św bai W 


- roda, dnia 30- listopada 1938 r. 


Kronika 


30 Środa 


Kalendarz rzymska - kant 
listopad 


Wtorek 29 Saturnina 
Sroda 30 Andrzeja 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Wtorek, godz, 10 rano. Ciśnienie atmo- 
sferyczne średnie 754 mm. Temperatura 
powietrza w ub, dobie najwyższa -- 7 st 
C. najniższa -L 2 st. C. i 

Stan wody w rzece Warcie -} 108 cm. 
Temperatura wody -+ 4 st. G 


Nocne dvżury aptek 
Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli. Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie, 
Chwaliszewo: 76. 

Jeżyce — Apteka Mickiewicza, ul. Dą- 
browskiego 10. ) 

Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona, 
ul..Marszałka Focha 47, 

Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76. 

Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr, 12 i 

Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158, r 

Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6 

Poznań-Wschód — Apteka przy. Krzyżu, 
ul, Główna 53. WOTER 

Starołęka — Apteka miejscowa. 


Ważne telefony: + 
Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto. 
wa — 00. Informacja tel. — 09. 


Z miasta 


go, 


— nadkomisarza Buły. Kierow- 
mik Wydziału Śledczego Komendy PP. na 
m. Poznań nadkomisarz Bronisław Buła 
wyjechał na petarosta i urlop. Zastępu- 
je go komisarz Olearczyk, 
pi Zainteresowanie ruchem młodzieżo- 
wym świadczy o wyrobieniu społecznym. 
Zwiedź wystawę prac- młodzieży pozaszkol- 
nej, zrzeszonej w Ośrodku Społeczno-Oświa 
towym,. Wystawa mieści się w sali wysta- 
wowej Teatru Marionetek „Błękitny Pa- 
jac”. Godziny zwiedzania od 9-ej: do 15-ej 
i od 18-ej do 20-ej. 

— 0 renesansie w Polsce, Na powyższy 
temat w ramach Powszechnych wykładów 
U..P. dzisiaj, 29 bm, mówić będzie prof. 
dr Roman Pollak. Wstęp 30 i 16 gr. We 
środę, dnia 30 bm. dr Janusz Staszewski w 
ramach Cyklu Odczytów Historyczno-Woj- 
skowych wygłosi odczyt p. t. „Wyprawa na 
Litwę 1981 ro” Wstęp 20 i 10 gr. Wykłady 
będą się odbywały w sali 17-ej Collegium 
Mimus- o godz, 20-tej, 


Oświata robotnicza 


— Oświata Pozaszkolna. Wykłady ogól- 
ne na: Uniwersytecie Powszechnym im. Ja- 
na Kasprowicza w Poznaniu odbędą się w 
środę, dnia 350 bm, o godz. 19,15 w auli Gi- 
mnazjum im, Paderewskiego przy ul, Skła 
dowej 2. Tematy wykładów: „Człowiek i 
jego czynności biologiczne i fizjologiczne” 
p. płk. dr Naramowski i „Spisz, Orawa i 
Czadeckie” — p. dr Jerzy Młodziejowski — 
S A da Wstęp wolny dla wszyst- 
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Dlaczego ZZZ idzie do wyborów samorządowych 


i czego spodziewa się po nowej Radzie Miejskiej 


Wywiad z prezesem Okręgowej Rady Zawodowej ZZZ. p. Michałem Jankowskim. 


x Poznań, 29. 11. | 

W skład Narodowego Obozu Pracy Sa- 
morządowej, najpoważniejszego ugrupowa- 
nia przy nadchodzących wyborach do Rady 
Miejskiej wchodzi m. in. także Związek 
Związków Zawodowych, którego członko- 
wie kandydują z listy NOPS-u w dziewięciu 
okręgach wyborczych. Wśród kandydatów 
wystawionych przez ZZZ znajduje się m, i. 
prezes Okręgowej Rady Zawodowej p. 
Michał Jankowski, Kandyduje on w 
okręgu wyborczym nr. 2 (obejmującym Sta- 
re Miasto oraz część ulic po lewym brze- 
gu Warty do Garbar, mostu św. Rocha i 
Wszystkich Świętych), jako drugi na li- 
ście. 

Pana Jankowskiego zastajemy w biurze 
Okręgowej Rady Zawodowej ZZZ przy ul. 
Działyńskich 7. -Chetnie godzi on się na 
udzielenie nam krótkiego wywiadu, 

— Co skłoniło ZZ do pójścia do wyborów 
samorządowych razem z innymi organiza: 
cjami pod firmą „Narodowego Obozu Pra- 
cy Samorządowej”? — stawiamy. pierwsze 
pytanie 

— Zależało nam na tym, by wspól- 
nie wytworzyć siłę, zdolną do intensyw- 
nej pracy dla dobra miasta i przeciwstawie 
nia się demagogii endecji operującej tylko 


Michał Jankowski, 
prezes Okręgowej Rady Zawodowej ZZZ, 


frazesami, których nigdy nie wprowadza w | każdemu obywatelowi, stąd walki, jakie 


czyn. Dobro miasta musi leżeć na sercu 


poszczególne organizacje niejednokrotnie 


Narodowy Obóz Pracy Samorządowej 


organizuje w niedzielę, dnia 4 grudnia o godz. 12-tej w sali Domu 
Rzemieślniczego przedwyborcze zebranie publiczne pod hasłem 


Samorząd Poznania wzorem dobrej gospodarki 


Pan Prezydent Rzplitej patronem W. S. B. M. i Elektr. 


Poznań, 29. 11. 
„” odbył się wiec studentów 
Wyższej Szkoły Budowy Maszyn i Elektro- 
techniki -w Poznaniu w sprawie nadania 
uczelni patronatu, 

Na wiecu, który zaszczycił swą obecno- 
ścią dziekan Wydz. Mech., kurator Brat- 
niej Pomocy inż, Wilczkowski, postano- 
wiono poprasić na patrona P, Prezydenta 


R. P. prof. dr Ignacego Mościckiego, oraz 
uchwalono rezolucję, która zostanie wysła- 
na do Min, W. R. i O.P. 

W związku z nadaniem patronatu wy- 
jeżdża do Warszawy trójosobowa delega- 
cja Komitetu w osobach pp. Kucharskiego, 
Różańskiego i Richtera, ażeby wręczyć 
P. Prezydentowi akt hołdu i prosić w i- 
mieniu młodzieży o przyjęcie patronatu, 


Odznaczenie m. Poznania zaszczytną odznaką śląską 


Tymczasowy prezydent m. Poznania o- 
trzymał pismo zarządu głównego Związku 
Powstańców Śląskich w Katowicach z u- 
wiadomieniem, że na wniosek zarządu głów 
nego Zw. Powstańców Śląskich Górnoślą- 
ska Komisja Odznaczeń nadała m. Pozna- 


niowi Krzyż ną śląskiej wstędze wolności 
i zasługi klasy L 

Wręczenie tego odznaczenia odbędzie 
się prawdopodobnie w dniu 27 grudnia br. 
w ramach uroczystości 20-lecia powstania 
wielkopolskiego. 


pomiędzy sobą prowadzą, Odsunięte być 
winny na plan dalszy. 

— 0 utworzeniu takiego wspólnego fron 
tu robotniczego lub obywatelskiego — ciąg- 
nął prezes Jankowski — klasa robotnicza 
w Poznaniu dawno już marzyła, z szczegól- 
ną więc radością wszyscy robotnicy po- 
witali fakt wypracowania wspólnego pro- 
gramu i powstanie tak zgranego ugru- 
powania jakim jest N. O. P. S. 

.— A do czego pan prezes i radni z ra- 
mienia ZZZ. będą dążyli na terenie Rady 
Miejskiej? 

— Przede wszystkim chcemy walczyć Z 
klęską bezdomności, Chcemy dążyć 
do tego, by nareszcie zlikwidować owe wil- 
gotne, ciemne nory, w których gnieździ się 
jeszcze tyle rodzin bezrobotnych. W no- 
rach tych lęgnie się jednak nie tylko gruź- 


| lica; są one również źródłem wszelkiej ak- 
cji antypaństwowej. 


Obywatele mieszka- 
jący w tego rodzaju okropnych warunkach 
nie mogą być nastawienia państwowego. 

— Drugą sprawą, której chcemy w Ra- 
dzie Miejskiej poświęcić swe wysiłki, to 
kwestia powolnej, lecz systematycznej li- 
kwidacji klęski bezrobocia, poprzez szero- 
ko rozbudowaną akcję robót publicznych. 
Będziemy się również troszczyli o dzieci i 
młodzież bezrobotną, Pragniemy powięk 
szyć ilość świetlic, w których wychowuje 
się młoda generacja robotnicza i rzemieśl- 
nicza, a także przyczynić się do rozbudowy 
opieki nad zubożałą inteligencją. Wiele u- 
wagi poświęcimy także rozbudowie szpi- 
talnictwa i szkolnictwa, 


— Nasz przeciwnik -, Stronnictwo Naro- 
dowe — mówił dalej p. Jankowski — wiele 
społeczeństwu poznańskiemu obiecuje, lecz 
obietnic nie dotrzymuje. W okresie daw- 
niejszych akcyj przedwyborczych. — wysu- 
wało ono np. hasło budowy szkoły na Wil- 
dzie kosztem 2 milionów zł oraz szpitala w 
Golęcinie, haseł tych jednak nie zrealizo- 
wało, Również kwestię walki z bezdomno- 
ścią nie potrafiła endecja odpowiednio po- 
stawić, Pamiętamy przecież wszyscy, jak 
za czasów rządów endeckich na Ratuszu, 
czynsz w domach .magistrackich za pokój 
z kuchnią wzrósł z 18,— zł do 65— zł. 
Radny endecki Libera oświadczył nawet 
na zebraniu Katolickiego Towarzystwa Ro- 
botników Polskich przy Tumie, że czynsz 
w nowych domach magistrackich za pokój 
z kuchnią wynosić winien 75— zł; wtedy 
miasto byłoby dopiero w stanie spłacić od- 
setki od pożyczki, zaciągniętej na budowę 
tych domów. Na szczęście do jeszcze więk- 
szej podwyżki czynszu nie doszło, głównie 
dzięki staraniom wielkiego, nieodżałowane= 
go orędownika rzesz pracowniczych Ś. p. 
dr Walentego Machowskiego, który 


Odcinek kulturalny 


feon Wyrwicz 


Poznań, 29. 11 
Kto w Polsce nie zna Leona Wyrwicza? 


jego słów — choćby raz fylko zasłysza- 
nych? Uwiecznili zresztą na płótnach tę 
arcysympatyczną facjatę wybitni malarze 
w szeregu znakomitych portretów — jak 
Hoffman Vlastimil, jako Stańczyka, Waś- 
kowski, Wine. Wodziszewski w znanym 
portrecie, pokazującym Wyrwicza w oto- 
czeniu stworzonych przez niego postaci — 
jak ojca wśród dzieci rozsiadłych na kola- 
nach — więc niezrównany lekarz pułkowy 
ze Szwejka rozsiadł się ze swą austriacką 
szablą na udzie swego twórcy, dalej lotnik, 
tłoczą się tłumem i obsiadają ze wszystkich 
strom ojca czarodzieja. 

Znamy ich wszystkich i zżyliśmy się z 
nimi i miło nam jest od czasu do czasu spot- 
kać się znowu z nimi, posłuchać ich gwaru 
Fiakier Krakowski, Karawaniarz, Dz.iad, 
i gwary, wynurzeń i spowiedzi z uciesznych 
i żałosnych przeżyć. Każdy z nas spotykał 
te postacie w życiu, ale przechodził obok 
nich obojętnie i dopiero czujące oko Wyr- 
wicza wzięło je pod swój obiektyw, oświet- 
liło jupiterami humoru i stworzyło barwną 
opowieść filmową o życiu gołębiarza, kara- 
waniarza, lotnika, ewakuowanych, powo- 
dzian, bezdomnych, ubezpieczonych, odzy- 
skanych na Zaolziu — i tylu innych. 

A ileż podobnych Wyrwiczowych filmów 


Kto go nie słyszał z estrady czy przez radio | spoczęło na wieku w archiwum cenzury? 
i kto zdołał zapomnieć jego fizjognomii i! Ile żyło tylko „premierowo” i raz 


jedyny 


w ścisłym kółku znajomych i w czterech 
ścianach zamkniętego lokalu wśród brat- 
nich duchów — wśród których nie brakło 
prawie nikogo z ludzi w Polsce ważnych... 
Wyrwiczowi nie ułatwia twórczości atmos- 
fera dnia dzisiejszego. Stąd tłumaczy się 
może obecność w jego repertuarze moty- 
wów z dawniejszych czasów pochodzących 
— z czasów pewnego literalizmu i swobody 
myśli. ; 

Ale i Wyrwicz sam nie ułatwia sobie 
bynajmniej swej twórczości. Rezygnuje do- 
browolnie z tanich efektów, z wyświechta- 
nych tryków, z płytkich a pewnych na est- 
radzie tematów. Nie splamiły się usta Wyr- 
wicza nigdy żydowskimi szmuncesami, wy- 
eliminował ze swego repertuaru tematy łat 
wej erotyki; i siedem innych grzechów głów 
nych — a że motywy polityczne wyelimi- 
nowało mu samo życie — więc zakres mo- 
żliwości twórczych zwężył jego pole obser- 
wacji do. pewnych tylko przejawów życia 
obyczajowego. I tutaj, na tym odcinku — 
okazał się Wyrwicz mistrzem wytrzymują- 
cym próbę czasu i konkurencji i przejścio- 
wej koniunktury, 

I jeszcze jedno. Wyrwicz rezygnuje ze 
wszystkich ubocznych środków  scenicz- 
nych. Bez szminki, charakteryzacji, kostiu- 
mu, akompaniamentu i obowiązkowych dziś 
wszędzie piosenek — daje Wyrwicz tylko 
siebie, własne proteuszowe wcielenia w 
dziesiątki postaci podpatrzonych i odczu- 
tych z twórczą intuicją — i wypełniających 
scenę za cały zespół. Nie ma w tym nic 
sztucznego i przede wszystkim nic obcego. 

To jest Wyrwicza sukces uznany przez 


wszystkich, co mają poczucie rodzimego 
humoru i pragną przez jego pryzmat spoj- 
rzeć na otaczający nas świat, by sprawy cię 
żkie do zniesienia stały się lekkimi — a 
sprawy ponure — radosnymi. Bowiem na 
tym polega istota wszelkiego humoru. 

Źle by było z nami, gdyby jednego Leo- 
na Wyrwicza było za wiele na całą Polskę. 

Henryk Szczerbowski. 


Z ekranu 
KINO „SŁOŃCE* — „WRÓĆ MOJA 
MALEŃNKA*, 


Jest to włoski film, a więc nieczęste zjawi- 
sko na ekranach naszych, Zamiarem wytwórni 
było, zaprezentowanie tenora Tito Schipa, cie- 
szącego się ustaloną sławą w swej ojczyźnie, 
Scenariusz wyznacza śpiewakowi rolę ojca, 
który z miłości do córki nie ma odwagi po- 
święcić się karierze artystycznej i zadawala się 
występami w kraju. Córka opuszcza pensję 
i pod wpływem egzaltacji, spotęgowanej nagłą 
zmianą otoczenia, wpada w ramiona impresaria 
jej ojca, Ten okazuje tyle charakteru, że cała 
sprawa winna znaleźć swoje naturalne rozwią- 
zanie, przy dźwiękach marsza z „Lonengrina”. 
Żeby uniknąć przedwczesnego zakończenia fil- 
mu scenariusz każe w tym miejscu, spotęgować 
się rozgoryczeniu śpiewaka do tego stopnia, że 
nie chce on nic więcej wiedzieć o córce i zię- 
ciu, Di Lauri — tak się bowiem nazywa boha- 
ter filmu — robi więc dopiero teraz bajeczną 
karierę, lecz podczas jednego z występów do- 
wiaduje się, że córka uległa katastrofie samo- 
chodowej. Pod tym wrażeniem śpiewa on do 
radia piosenkę przeznaczoną dla ofiary wypad- 
ku „Wróć moja maleńka". To jest punkt kul- 
minacyjny filmu, który kończy się happy en- 
dem. Partnerką Schipy jest Caterina Boratto, 
znana już z poprzednich filmów włoskich. 

(hal 
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przyczynił się do tego, ża mieszkania w do- 
mach magistrackich znów staniały, Z te 
go wszystkiego — mówi p. Jankowski — 
widaćć wyraźnie, że endecja swych haseł 
wyborczych nie potrafi realizować, 

— świat Pracy niezależnie od swego za- 
barwienia politycznego — kończy prezes 
Jankowski — ma w Narodowym Obozie 
Pracy Samorządowej wielkich orędowni. 
ków i Obrońców; chodzi tylko o to, żeby 
zrozumiał swój cel i swe możliwości 
i gremialnie oddał swe głosy na Hstę N. 0. 
P. 8. Ti X. 


e amam 


Ostrożnie z werbowaniem ogłoszeń 


"Szereg firm poznańskich otrzymało ko- 
munikaty — notabene bez podpisu zarządu 
względnie redakcji, w którym zapowiada 
się wydanie „ilustrowanego rocznika ency- 
klopedycznego placówek gospodarczych” i 
wzywa firmy do podania adresów i bliż- 
szych danych do ich działalności. Ponadto 
podaje się, że zamieszczenie wzmianki o fir 
mie jest zasadniczo bezpłatne, jednakże 0- 
bowiązkiem jest nabycie egzemplarza do- 
wodowego rocznika jako rekompensaty czę- 
ści kosztów, Cenę za egzemplarz ustalono 
na 10,— zł. przy czym wzywa się o niezwło 
czne przesłanie tej kwoty, a zarazem pro- 
pomuje się zamieszczenie reklamy na spe- 
cjalnych kolorowych wkładkach kartono- 
wych po wysokiej cenie, 

Znamienną jest wzmianka, że brak od- 
powiedzi ze strony adresata będzie się u- 
ważało za akceptacię wzmianki dot, firmy 
według relacji redakcji. 

Tego rodzaju metody zdobywania adre- 
sów firm kupieckich i przemysłowych nie 
są w zwyczaju na terenie Polski Zachod- 
niej i uchodzą za podejrzane. 

Nikt nie ma obowiązku na takie pisma 
nieznanych firm dawać odpowiedzi. a prze 
de wszystkim nikt nie może być z powodu 
braku udzielenia odpowiedzi zmuszony do 
płacenia 10,— zł za ogłoszenie wcale nie 
zlecone, 


Komunikaty 


— Złote Wybrzeże — i Nigeria, Złote 
Wybrzeże — jedna z mniejszych lecz naj- 
bliższych i najcenniejszych kolonij W. Bry 
tanii, spięta z nią tym samym południkiem 
który przechodzi przez Londyn i Nigeria 
— podręczne sklepy kolonialne Wielkiej 
Brytanii, przedstawiają ze wszech stron 
bardzo ciekawe obszary kolonialne w Afry- 
ce, Dzieje kolonizacji tych obszarów, przy 
roda, ludność i stosunki współczesne w 
tych koloniach — bardzo pouczające dla 
społeczeństwa o tendencjach i ambicjach 
kolonialnych, będą przedmiotem ilustrowa- 
nej prelekcji L. M. K, we wtorek, dnia 29 b. 
m. o godz. 20 w Cell, Medicum II p. w sali 
eria (ul, Fredry 10). Wstęp bezpła- 

y 

— Ważne dla Kupców, Ponieważ 4 gru- 
dnia rozpoczyna się Tydzień Propagandy 
Przemysłu, Handlu i Rzemiosła Polskiego. 
po wywieszkij dekoracyjne z napisem „W 
tym oknie znajduje się tylko towar polski 
i chrześcijański” — należy zwracać się do 
biura Komitetu Międzyorganizacyjnego — 
Poznań, ul. Rzeczypospolitej 1, II piętro. 
telefon 13-58. Każdy kupiee Polak winien 
we własnym interesie w taką wywieszkę 
swe przedsiębiorstwo zaopatrzyć, 

— Towarzystwo Prawnicze i Ekonomicz 
ne urządza dnia 30 listopada w sali nr, 27 
Celligum Minus o godz. 20,30 odczyt pod- 
prokuratora dr Kuczmy na temat „Problem 
przestępczości nieletnich w świetle współ- 
czesnych badań kryminologicznych”, Go- 
ście mile widziani, 

— Poznaniacy poznajcie Poznań! Zwią- 
zek Popierania Turystyki organizuje w śro- 
dę wycieczkę do fabryki czekolady „Gop- 
lana". Zbiórka uczestników wycieczki © 
godz. 10 przed fabryką, ul. św. Wawrzyńce 
11 (Jeżvce). Karty uczestnictwa w cenie 
35 gr., dla radioabonentów i młodzieży 25 
gr. w portierni hotelu „Bazar”. 


——— 


Komunikaty teatralne 


— Teatr Wie'ki, Dziś opera-balet W. 
Maliszewskiego „Syrena z wsnpółudziałem 
pp.: Dudicz-Latoszewskiej, J. Wolińskiego 
M. Janowskiej, Sł, Bestani, Z, Grabowskiej, 
J. Musielewskiej, I. Wiśniewskiego, J. Gru- 
szczyńskiego, M. Zygmańskiego oraz całego 
zespołu baletowego, Dyryguje kapelmistrz 
St. Barański, Przedstawienie związkowe. 
W środę operetka „Szczęśliwej podróży”, 
Opera „Gioconda”, powtórzona zostanie w 
kodpkgpśc:* 1 grudnia w premierowej obsa- 

zie, 

— Teatr Polski, Bieżący tydzień przy- 
niesie w dalszym ciągu doskonałe przedsta 
wienia komedii M. Laszlo „W perfumerii”. 
W głównych rolach pp. Paszkowska, Ja- 
glarz, Kierczyński i Neubelt, W sobotę o 
godz. 16 po cenach minimalnych ostatni 
raz w sezonie „Balladyna” J, Słowackiego 
dla szkół zamiejscowych. Zgłoszenia wcze 
śniejsze przyjmuje kasa teatru telef, 55-50. 
W niedziele o godz. 16-ej „Ich czworo” Za- 
polskiej, W przygotowaniu „Tekla” J. Kos 
sowskiego, 

— Teatr Marionetek „Błękitny Pajac” w 
Pasażu Łuczaka daje w piątek, 2 bm. swe 
setne przedstawienie, Przedstawienie to 
transmitowane będzie przez radio, ażeby i 
dzieci z prowincji usłyszeć chociaż mogły 
Kubusia Wszędobylskiego, Na setne przed 
stawienie złoży się wspaniała baśń fanta- 
styczną pt. „Awantury Arabskie”. Przed- 


stawienia odbywają się poza tym codzien- 
nie o godz. 16,00, 


MAPY R 


Wstęp dla dzieci tylko 


Środa, dnia 30 listopada 1938 r. 


0 ochronę 


W dalszym ciągu dyskus]1 nt. ochro- 
ny zabytków w Poznaniu wzgl. przywróce- 
«A im dawnego wyglądu, rozpoczętej arty- 
kułami p. Karola Waskiego w nr. „No- 
wego Kuriera” z dnia 20, bm. i p. Bernar- 
da Krańca w nr. 272 z dnia 27 bm., druku- 
jemy dziś trzeci artykuł z tego cyklu, 
nadesłany nam przez inżyniera-architekta 
p. d} Zak. Redakcja. 


Poznań, 29. 11 

W dzień rocznicy odzyskania na- 
szej niepodległości szedłem od fary do 
rynku — a ponad mrocznymi kontura- 
mi kamieniczek jaśniała zdala wieża 
ratuszowa w wieńcu bogatej attyki. 
Każdego przechodnia widok ten mu- 
siał zachwycić, a mało kto cho- 
dząc we dnie po rynku uwierzyłby, że 
kilka reflektorów potrafi wydobyć ty- 
le piękna — piękna, którego nie spo- 
strzegamy. 

Przypuszczam, że rezolucja uchwa- 
lona na zebraniu przedstawicieli orga- 
nizacyj kulturalnych, apelująca do 
władz miejskich o gorliwe zajęcie się 
dzielnicą zabytkową spotkała się z 
dużym uznaniem społeczeństwa. To 


zabytków w 


(Artykuł dyskusyjny) 


zajęte przez p. Waskiego w jednym z 
ostatnich nitmerów „Nówegó Kuriera". 
Walczy on w imię potrzeb i kultury z 
XX wieku, a wprowadzając określenie 
„stare zabytki" powoduje wrażenie, że 
chodzi o jakieś nikomu niepotrzebne 
rudery. A przecież wśród tak zwanych 
zabytków znajdują się katedra z oto- 
czeniem, ratusz województwo, kościo- 
ły — gmachy żywe, do których 
wszyscy Poznaniacy są przywiązani. 
Dla gmachów tych należy przygotować 
właściwe otoczenie; uliczki staro- 
miejskie są w wielu odcinkach zacho- 
wane bardzo dobrze, wiele ciekawych 
rzeźb i szczegółów kompozycyjnych do- 
strzec można na ścianach kamieniczek. 
W kilku tylko miejscach stoją domy 
wielo - piętrowe, które należałoby 
przerobić. Taki Osttów Tumski 
był do niedawna harmonijną 
całością, a rażący budynek semi- 
narium postawiono przed paru 
laty. 

Argument walki o t. zw. „now o- 
czesność” nie wytrzymuje krytyki. 


też dziwne wydaje mi się stanowisko ' Jedynym konsekwentnym wnioskiem z 


Likwidacja trzech lóż masońskich w Poznaniu 


Władze opieczętowały lokale 


W związku z wejściem w życie dekretu 
antymasońskiego, Starostwo Grodzkie Poz- 
nańskie zarządziło likwidację trzech iStnie- 
jących w Poznaniu lóż, Pierwsza z nich 
„Johannis Freimaurer Loge zum Tempel 
der Eintracht”, mieściła się w domu prży 
ul. Grobli 25, gdzie zajmowała lokale na III 
piętrze, Dom ten jest obecnie ośrodkiem 
życia organizacyjnego i kulturalnego Niem 
ców poznańskich i nosi nazwę „Deutsches 
Hans”, W sali na parterze odbywają się 
m. in, przedstawienia niemieckiego teatru 
istniejącego przy „Deutsche Vereinigung". 


Żydowska „Kosmos Li0g€” miała lokale 
organizacyjne przy Alejach Marcinkowskie 
go 27. Centrala jego mieściła się w- Berli- 
nie, 


Trzecią lożą jest loża „Amicitia”, nale- 
żąca do międzynarodowego Związku Sto- 
warzyszeń Humanitarnych B'nei Brith. Lo- 
kale jej mieściły się w żydowskim domu 
sierot przy ul. Stawnej 5. Centrala loży na 
Polskę znajdowała się w Krakowie, 


Wszystkie lokale zlikwidowanych lóż z0 
stały urzędowo opieczętowane, (X) 


W 108-ma rocznicę listopadowych bojów 


z uroczystości rocznicy powstania listopadowego 
1 przysięgi żołnierskiej w Poznaniu 


Poznań, 29, 11 


Wczoraj o godzinie 17 w Teatrze Pol- 
skim w Poznaniu odbyła się w ramach uro 
czystości związanych z rocznicą powstania 
listopadowego i przysięgą żołnierską aka- 
demia ku czci bohaterów nocy listopado- 
wej. 
W loży honorowej zasiedli: wojewoda 
poznański A. Maruszewski, wicestarosta 
Schlingler, dyr. Poczt i Telegrafów Wallner 
oraz przedstawiciele władz wojskowych. 


W części pierwszej programu wygłosił 
słowo wstępne kpt. Trojanowski, następ- 
nie chór podchorążych z towarzyszeniem 
orkiestry wykonał pieśń „Warszawiankę” 
Krupińskiego. W dalszym ciągu programu 
strz, z cenz. L. Sobczak odczytał bardzo 
dobrze przygotowany referat „Powstanie 
listopadowe” i na zakończenie części pier- 
szej fragment z „Nocy listopadowej" Wy- 
spiańskiego. 

W drugiej części programu chór pod- 
chorążych odśpiewał „Hasło” Galla i „Po- 
witanie wolności” Żukowskiego. Strz. z 
cenzusem Piasecki i Matczyński wykonali 
melodeklamację „Defilada". Orkiestra na- 
stępnie odegrała poemat symfoniczny Ko- 
steckiego „Cud nad Wisłą” i na zakończe- 
nie chór wykonał „Marsz 14 Dywizji Pie- 
choty” Szałkowskiego. 


Dziś w dniu rocznicy powstania listopa- 
dowego o godz, 10 rano odbyła się msza 
św. na dziedzińcu koszarowym pułku pie 
choty Karola II króla Rumunii, W czasie 
nabożeństwa orkiestra pułku odegrała u- 
twory religijne. O godz. 10,30 odbyło się 
uroczyste zaprzysiężenie wychowanków 
Podchorążych Rezerwy. 


Na dziedzińcu pułku piechoty Karola II 
króla Rumunii w obecności przedstawicieli 
władz państwowych, samorządowych i woj 
skowych z naczelnikiem Błażewiczem, któ- 
ry reprezentował Województwo, wicestaro 
stą Schlinglerem, insp. Sawickim i płk, Wo 
likowskim odbyła się uroczysta przysięga, 
którą odebrał kapelan Paszkiewicz. Po 


przysiędze do podchorążych przemówił za- 


stępca d-cy pułku, Na zakończenie uroczy- | k u” 
stości odbyła się defilada przed pomnikiem rządku 


Poległych pułku. i 


Poznaniu 


takiego stanowiska byłoby chyba z b u- 
rzenie całej dzielnicy staromiej- 
skiej i postawienie wzorem Corbusiera 
n. p. 4 drapaczy na rogach rynku. Bo 
tylko przez podkreślenie daw- 
nej kompozycji dzielnicy, 
'fqowienie zniszczonych szczegółów 
uzyskamy całość piękną prawdziwie 
harmonijną. Wszelkie próby łącze- 
nia modernistycznych domów lub 
składów z otoczeniem są. bardzo trud- 
ne, a w naszym mieście. dają bardzo. 
brzydkie wyniki. Walka o opiekę nad 
zabytkami jest więc też walką o pię- 
k no dzielnicy, : Trzeba tu:jeszcze raz 
podkreślić, że Poznań nie ustępuje by- 
najmniej Warszawie, jeżeli chodzi o za- 
chowanie dawnego oblicza miasta, a 
nasze baszty średniowieczne przy 
Wolnicy nie potrzebują tak daleko 
idących napraw jak mury stołeczne. 
Waski wysuwa przeciw akcji 
ochrony zabytków argumenty £0 s- 
podarcze i twierdzi, że w obec- 
nym położeniu finansowym byłaby: taka 
ochrona luksusem. Jednak budżet 
miejski, z natury rzeczy podzielony na 
szereg działów „łączy pozycje kultural- 
ne, inwestycyjne, oświatowe i inne. 
Były takie wydatki jak festiwal muzycz 
ny, lub z innej dziedziny biorąc, budó- 
wa dużego parku Kasprowicza na pe- 
ryłeriach miasta, Nie zamierzam kwe- 
stionować celowości tych wydatków, 
chcę jedynie podkreślić, że nie należy 
w sposób nieco powierzchowny wal- 
czyć argumentem braku pieniędzy n: 
p. na szkoły, ponieważ zadania władz 
miejskich są bardzo różnorodne, a o= 
chrona zewnętrznej szaty kilku dużych 
gmachów i otaczającej ich dzielnicy jest 
zadaniem poważnym, _ ekonomi- 
cznie uzasadniony m, nie tylko 
urojeniem uczonych. 
Kwestia reklamy 


kupiectwa 


gra rolę na rynku i kilku bardziej oży- 
wionych ulicach. Podkreślić jednak na- 
leży, że przepisy prawne oparte na roz-. 
porządzeniu M. Spraw Wewnętrznych 


wprowadzają ograniczenia tak 
w nowych jak i starych dzielnicach. Pe- 
wne dalsze ograniczenia, — konieczne 
na rynku — są w szeregu miast w Pol- 
sce i zagranicą stosowane i — trzeba 
to podkreślić — „wyraz XX wie- 
albo inaczej mówiąc niepo- 
nikogo nie zachwyca. 
J, Zak. 
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Z ostatniej chwili 

Sejm i Senat złożyły hołd pamięci 
Marsz J. Piłsudskiego 


Telegram własny „Nowego Kuriera" 


Warszawa, 29. 11. 

(ss) Dziś rano posłowie i senatorowie 
Obozu Zjednoczenia Narodowego z mar- 
szałkiem Senatu. Miedzińskim i marszał- 
kiem Sejmu Makowskim wraz z gen. Skwar 
czyńskim na czele. złożyli przed Belwede- 
rem hołd pamięci Marszałka Piłsudskiego, 
składając na stopniach Pałacu Belweder- 
skiego wieniec z czerwonych róż. 

O godz. 11 rozpoczęło się plenarne po- 
siedzenie Sejmu poświęcone dyskusji nad 
uchwałami powziętymi wczoraj na komisji 
regulaminowej, wprowadzającej szereg po- 
prawek do regulaminu Sejmu. 

Poprawki referował poseł Szczepański, 
który m. in. wskażał, że dotychczasowy re- 
gulamin umożliwił składanie wniosków, 
które nie miały należytego poparcia. Obė- 
cne poprawki sprawę tę regulują w ten 
sposób, iż posłowie mogą składać projekty 


ustaw i wnioski, o ile podpisane są przy- 
najmniej przez 15 posłów. Po referacie 
posła Szczepańskiego wywiązała się dysku 
sja. Przeciw poprawkom a w szczególno- 
ści poprawce dotyczącej art. 33 wypowia- 
dali się posłowie Jóźwiak i Dudziński, 
Dyskusja trwa. 
(ss) Dziś po południu zbierze się plenum 
enatu celem przedyskutowania poprawek 
do regulaminu obrad Senatu, Być może, że 
jeszcze dziś, a najpóźniej jutro, porządek 
dzienny nadzwyczajnej sesji Sejmu i Senatu 
zostanie wyczerpany, 
ak'się dowiadujemy zwołanie sesji zwy 
czajnej jest już kwestią godzin. Pierwsze 
posiedzenie sesji zwyczajnej odbędzie się 
w nadchodzący piątek i zainaugurowane zo 
stanie przemówieniem wicepremiera 
Kwiatkowskiego, Dyskusja nad ekspose p. 
wicepremiera odbędzie się przypuszczalnie 
dopiero w przyszłym tygodniu, gdyż w so- 
botę prezydium Senatu i Sejmu ma wyje- 
chać do Krakowa celem złożenia hołdu pa 
mięci marszałka J. Piłsudskiego. 


Jakie projekty ustaw wnosi rząd ? 


M] Warszawa, 29. 11. 

(ss) Uchwalone na ostatnich posiedze- 
niach Rady Ministrów projekty ustaw -zo- 
staną jutro przesłane „na ręce marszałka 
Sejmu. Z ważnych projektów ustaw wymie- 
nić należy: projekt ustawy œ  kartelach. 
Projekt przewiduje całkowitą jawność dzia 
łalności kartelów. Działalność karteli pod- 
legać będzie stałej kontroli rządu, który 
kontrolować będzie czy służą one zamierze 
niom wymienionym w rejestrze, Za wszel- 
kie uchybienia grozi natychmiastowe roz- 


wiązanie, : 

Z dalszych projektów ustaw wymienić 
jeszcze należy projekt ustawy o ogranicze- 
miu wynagrodzeń w spółkach akcyjnych. 
Projekt przewiduje m. in. że o ile spółki 
nie wypłacają dość wysokiej dywidendy, 
akcjonariusze mogą zażądać obniżenia 
członkom zarządu i dyrekcji, wzśl. innym 
pracownikom umysłowym ich wynagrodze- 
nia, Wniosek taki może być zgłoszony przez 
akcjonaruiszy reprezentujących 1/10 kapi- 
tału zakładowego. 
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Cyfry przy konstytuowaniu władz 
Sejmu 


Wicemarszałkami Sejmu wybrani zo- Przy głosowaniu na wicemarszałków 
stali posłowie ilościami głosów: Długosz — | ks. Lubelski otrzymał głosów 46. Przy gło- 
196, Jan Jedynak — 194, dr Leon Surzyń- |sowaniu na członków komisji regulamino- 


ski — 192, pułk. Wenda — 188, Mudryj — | wej otrzymali głosów ks. Lubelski — 49, 
148, Dnoziński — 37, Sommerstein — 26, Szy- 


mański — 16, Stoch — 9, Święcicki — 7. 
Żaden z nich mandatu nie otrzymał, 


Powrót de Bukaresztu 
Bukareszt, 29, 11. (ATE) 
W/czoraj o godz. 13,10 król Karol II i 
Wielki Wojewoda Michał powrócili do Bu- 


Bukareszt, 29. 11. (PAT) 

Na rektora uniwersytetu w Cluj prot. 
Stełanescu Goanga dokonano zamachu re- 
wolwerowego. Napadli nań na ulicy dwaj 
nieznani osobnicy, raniąc go śmiertelnie 
strzałami rewolwerowymi. Policjant, który 
usiłował zatrzymać zabójców, padł zabi- 
ty kulami rewolwerowymi. Uciekających 
udało się jednak w końcu schwytać, 

Prof, Goanga na chwilę odzyskał przy- 


Prof. Wacław Makowski, 
Marszałek Sejmu R. P. 


Sekretarzami Sejmu wybrani zostali po- 
słowie: Frąckiewicz, dr Matrias, Orlański, 


Środa, dnia 30 listopada 1938 r. 


karesztu z podróży po zachodniej Europie. 
Na dworcu witał króla rząd w komplecie, 
rada koronna, korpus dyplomatyczny z 
nuncjuszem papieskim i ambasadorem R. 
P. Raczyńskim na czele, generalicja i człon 
kowie dworu królewskiego. 


Na przemówienie powitalne premiera 
patriarchy Mirona, król Karol odpowie- 
dział krótko, oświadczając „jestem szczę- 
śliwy, że przez moją podróż mogłem być 
jeszcze raz pożyteczny memu krajowi", 


Wzdłuż całej trasy przejazdu króla 
przez miasto, zgromadzone były tłumy pu 
bliczności, szkoły i organizacje społeczne. 


Domy ozdobione były flagami, w instytu- 


cjach publicznych i szkołach zawieszono 


działalność. 


Zamach na rektora w (luj 


Uciekających napastników schwytańo 


dentów, 

Motywy zbrodni są zupełnie nieznane, 
Goanga, profesor filozofii, był podsekreta- 
rzem stanu w min. oświaty za czasów rzą- 
du Tatarescu, Wydał on szereg zarządzeń, 
dotyczących stowarzyszeń studenckich, i 
działalności politycznej profesorów. Zabro 
nił on w obrębie murów uniwersytetu wszel 
kich dyskusyj politycznych i noszenia róż- 
nych odznak. Przed pięciu dniami Stefa- 


tomność i oświadczył, iż wydaje mu się, że | nescu Goanga został ponownie wybrany 


Sosiński, Wadowski, Żenczykowski, Żybor- sesja pai Aarati a proia arae 


ski i Skrzypnik. 
W skład komisji regulaminowej weszło 


15 posłów: Budzanowski — 195, Orlański 
— 195, Jahoda-żółtowski — 194. Wadow. K NADESŁANE 


ski — 194, Browiński — 193, Deryng — 
192, Wenda — 190, Jedynak — 189, Dóllin- | Km, 1290/36. 
OBWIESZCZENIE 


ger — 188, Gdula — 186, Żenczykowski — 
186, Szczepański — 184, Bilak — 182, O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


Stahl — 176, Matraś — 175. 


Zmiany w dyplomacji 
litewskiej 
Kewno, 29. 11. (ATE) 

Oficjalnie donoszą, że nowym posłem 
fitewskim w Warszawie mianowany został 
obecny poseł litewski w Berlinie dr Szau- 
lis, zaś dotychczasowy poseł Litwy w War 
szawie płk. Skirpa obejmie stanowisko po- 
sła w Berlinie. 

W najbliższym czasie zajdzie również 
zmiana na placówce dyplomatycznej w 
Moskwie, bowiem obecny poseł litewski 
dr Valtruszajtis idzie na emeryturę. Na 
jego zaś miejsce mianowany zostanie obec- 
ny charge d'affaires w Paryżu dr Natkie- 
wiczius. i 


Kazimierza Sobieraja zam. w Gdyni ul. 
morska nieruchomość czynszowa położona 
w Jarocinie przy ul. Generała Dąbrowskie- 
go narożnik ulicy Moniuszki, zapisana w 
księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w Ja 
rocinie pod oznaczeniem Jarocin tom. X 
wykaz liczba 740. 

Nieruchomość oszacowana została ną su 
mę zł 48.636 gr. 40, cena zaś wywołania 
wynosi zł 32,424 gr. 28. 


jest złożyć rę 
gr. 64. 

Rękojmię ~ 
źnie albo w takich papierach wartościowye 
bądź książeczkach wkładowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze ma- 
łoletnich, Papiery wartościowe przyjęte bę- 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. 


ojmi 


należy złożyć w gotowi- 


m0 


Komunikat Gazowni Miejskiej 


Dnia 30 bm. o godz. 17 odbędzie się tra- 
dycyjny środowy pokaz gotowania i pie- 
czenia na gazie w Poradni Gazowni Miej- 
skiej przy ul. Groba 115, Wstęp bez- 
piatny. 


warunki licytacyjne o ile dodatkowym pu- 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. 


do licytacji i przysądzenia własności ną 


Rząd Imredy'ego pozostał 


Z gabinetu ustąpił jedynie min. Kanya 


Budapeszt, 29. 11. (PAT) 

Decyzję regenta Horthy'ego, utrzymują- |35 posłów. Pózostali skłonni są raczej 

cą nadal rząd premiera Imredyego, przyjęła | powrócić do partii lub w każdym razie do 
tutejsza opinia publiczna z wielkim zado- | współpracy z rządem. 

woleniem. Niemniej decyzja ta zaskoczyła Regent Horthy przyjął ministra spraw 

liberałów i konserwatystów. zagranicznych Kanyę, który powołując się 


Przystępuj do przetargu obowiązany |wiru I-go 
złoż s gł ŻA ię y anara a zł 1.863 kancelarię w Kole, ul, Gen. Orlicz-Dreszera 


Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą | CZe. 


rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie- 
nie nieruchomości lub jej części od egzeku- 
cii i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciagu ostatnich 2 tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 


Komornik Sądu Grodzkiego w Jarocinie | powszednie od godziny -8—18-ej, aktą. zaś 
Karol Wałkiewicz mający kancelarię w Ja- | postepowania egzekucyjnego można prze 
rocinie ul. Tad. Kościuszki nr. 25 na pod-|slądać w sądzie grodzkim w Jarocinie ul. 
stawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do pu- M. Piłsudskiego nr. 6 pokój 14. Przystępu- 
blicznej wiadomości, że dnia 29 grudnia |iący do licytowania winien wykazać się na 
1938 r. o godz. 11 w Sądzie Grodzkim w Ja | licytacji zezwoleniem właściwej władzy ad- 
rocinie odbędzie się sprzedaż w drodze pu- | ministracyjnej na udzielenie przybicia tar- 
blicznego przetargu należącej do Pute g względnie przewłaszczenia nieruchomo- 

o- | ści. 


Dnia 28 listonada 1938 r. 
Komornik 


(—) K. Wałkiewicz. 


Km. 877/37 
OBWIESZCZENIE 
O LIGYTACJI NIERUCHOMOŚCI, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Kole re- 
Stanisław Kotkowski, mający 


Nr 11A, na podstawie art. 676 i 679 k, p. © 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 


h|10 stycznia 1939 r. o godz. 12 w Sądzie Gro- 


dzkim w Kole, odbędzie się sprzedaż w dro- 
dze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Wincentego Ziętka nieruchomości 
Osada włościańska, położona we wsi Biał- 
ków Górny gminy Kościelec, pow. kolskie- 


Przy licytacji będą zachowane ustawowe |80, o obszarze 11 mórg 93 pręty z zabudo- 


waniami, drzewami i z tym wszystkim, co 
z natury, prawa i przeznaczenia stanowi 
nieruchomość, przeznaczoną na cele rolni- 


Nieruchomość nie ma urządzonej księgi 
hipotecznej. 3 

Nieruchomość oszacowana została na su- 
mę zł 6900 gr —, cena zaś wywołania wy- 
nosi zł 4600 gr —, 

Przystępuiący do przetargu obowiazany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 690,—. 

Rękojmię należy złożyć w gotowi- 
źnie albo w takich papierach wartościo- 


nie można liczyć na ustąpienie tylko około | wych bądź książeczkach wkładowych insty- 


tucyj, w których wolno umieszczać fundu- 
sze małoletnich. Papiery wartościowe przy- 
iete będą w wartości trzech czwartych czę- 
ści ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Prawa 


Str. 11 


wach odbędzie się sprzedaż w drodze pu- 
blicznego przetargu należącej do dłużnika 
Jana Ebertówskiego z Poznania nierucho- 
mości: Pniewy tom II karta 28, składającej 
się z domu frontowego przy Rynku Nr 4, z 
dwoma składami i domu czworaka (miesz- 
kalnego) przy ul. Kowalskiej, z podwórza i 
ogródka o ogólnej powierzchni 806,10 m”, 

Nieruchomość oszacowana została na su- 
mę zł 9.780 gr 00, cena zaś wywołania wy- 
nosi zł 7.335 gr 00. 

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 978,—. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie al- 
bo w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji.w któ 
rych wolno umieszczać fundusze małolet- 
nich, Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. . 

Przy licytacji będą zachowane usta- 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowym publicznym obwieszczeniem nie bę- 
dą podane do wiadomości warunki odmien- 
ne. 


Prawa osób trzecich nie będą przesz-. 


kodą do licytacji i przesądzenia własności na 
rzecz nabywcy hez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego Są- 
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy- 
tacją wolno ogłądać nieruchomości w dni 
nowszednie od godz. 8—18-tej, akta zaś po- 
stępowania egzekucyjnego można przeglą- 
dać w sądzie grodzkim w Pniewach, ulica 
Wolności Nr 18, sala Nr 12. 

Przystępujący do przetargu winni przed- 
łożyć zezwolenie władzy administracyjnej i 
wojewódzkiej na nabycie nieruchomości, 

Dnia 28 listopada 1938 r. 

(7) Kunz, 
Komornik. 


Km. XIII. 525/37 i inne, 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu 
XHI Rewiru Stefan Lewandowski mający 
kancelarię w Poznaniu, ul. Gąsiorowskich 
nr. 5 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 3 gru- 
dnia 1938 r. o godz. 10,15 w Swadzimiu od- 
będzie się licytacja ruchomości składają- 
cych sie z: karety na 4 resorach osie paten- 
towe obita czarną dyktą wewnątrz obicie 
z sukna granatowego, kareta czarna ze skó- 
ry na 4 resorach osie patentowe — wew- 
nątrz wybite suknem koloru zielonego — 
siedzenia ze skóry, powóz pół krytv na re- 
sorach osie patentowe, garnitur mebli kry- 
tych pluszem, kolor brązowy, a mianowicie 
2 fotele i kanapa oraz stół o blacie okrą- 
ółym, kanapa i 2 fotele krvte pluszem ko- 
loru czerwonego, szafa biblioteka — cała 
oszklona 3 drzwiowa, obraz olejny na drze- 
wie dziewczyna ze świecą, obraz oleiny 
fraóment miasta w ramie czarnej. szafa bi- 
blioteka składana oszklona, 3 kilimy na 
ściane, 3 dywany na podłoge, kananv z rzeź 
bą orła wzór, 3 fotele kryte śobelinem w 
kwiaty, pianino „„Ernst Kaps", obraz olej- 
ny na płótnie — zima — mal. Wywiorski, 
obraz olejny - zima - mal. Lisowski, obraz 
olejny - fraóment wsi, obraz olejny na nłót- 
nie w ramie złoconej — las — mal. Julian 
Poorten, obraz oleiny — chata nad woda — 
mal. G. Wywiorski, obraz oleiny na płót- 
nie — ułani — mal. Karynowski. obraz o- 
lejny jeździec mal, Rybkowski. obraz olej- 
ny — kanał w mieście — mal. Larynowski, 
szafa biblioteka 3 drzwiowa — drzwi bocz- 
ne pojedyńcze — środki podwóine, pate- 
fon szafkowy „Odeon“, lustro stojące tre- 
mo w mahoniu, 2 lnstra ścienne z szafkami, 
fotel klubowy w skórze, stół o blacie pro- 


stokątnym (antyk), stół dębowv o blacie o- 


walnym na jednej nodze, reśał biurowy z 
żaluzjami, 7 stosów żyta ca 300 centnarów 
ziarna w każdym stogu, 2 stodi pszenicy ca 
300 centnarów ziarna w każdym stogu; 
Część powyższych ruchomości oszaco- 
wano na łączną sumę 3.865,00 zł. Oszaco- 
wanie reszty nastąpi w dniu licytacji. 
Ruchomości można oglądać w dniu liey- 
tacii w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Poznań, dnia 29 listopada 1938 r. 
(—) Stefan Lewandowski 
Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru XIII, 
w Poznaniu, ul. Gąsiorowskich nr. 5. 


Układ sił w parlamencie nie jest jeszcze 
wyjaśniony. Należy się jednak spodziewać, 


na podeszły wiek i zły stan zdrowia, pro- 
sił regenta Horthy'ego o udzielenie mu dy- osób trzecich nie będą przeszkodą do licy 


że rząd tym razem uzyska większość, co |misji. Regent dymisję przyjął, dziękując 
jednak okaże się dopiero na czwartkowym | ministrowi Kanyi za jego owocną działal- 
posiedzeniu parlamentu. 

W grupie tzw. dysydentów, tj. posłów, 
którzy wystąpili z partii rządowej, ujaw- į ministerstwem spraw zagranicznych obej- 
niają się obecnie silne różnice zdań. Obec- | mie tymczasowo premier Imredy, 


Przed pogrzebem królowej Mau 


Zjazd głów koronowanych w Oslo 
Oslo, 29. 11, (ATE) twierdzą, że trumna umieszczona zostanie 


tacji i przysądzenia własności na rzecz na- 
bywcy bez zastrzeżeń. jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 


ność podczas długoletniego kierowania po- |że wniosły powództwo o zwolnienie nieru- 
lityką zagraniczną Węgier. Kierownictwo | Chomości lub jej części od egzekucji i że 


uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8—18, akta zaś po- 
stępowania egzekucyjnego można przeglą- 
dać w Sądzie Grodzkim w Kole ul. Sienkie- 
wicza sala posiedzeń cywilnych. 

Dnia 27 listopada 1938 r. 

(©) Kotkowski, 
Komornik, 


Trumna z prochami królowej norweskiej [w specjalnym sarkofagu w historycznej ka- | x, 143 138 


Maud została wczoraj przewieziona do sta |tedrze Zbawiciela w Oslo. 
rożytnego zamku Akerchaus, gdzie umiesz Na uroczystości pogrzebowe przybędą 
czono ją w kaplicy zamkowej. królowie Danii i Szwecji, przedstawiciel an 


W dniu dzisiejszym król norweski zade- |gielskiej rodziny królewskiej oraz liczni Władysław 


cyduje, gdzie zostanie pochowana zmarła | książęta skandynawscy. W uroczystościach 
królowa. pogrzebowych weźmie prawdopodobnie u- 


W. kołach dobrze poinformowanych | dział również król belgijski, 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Pniewach 
Kunz, mający kancelarię w 
Pniewach, ul. Wolności Nr 4, na podstawie 
art, 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 26 stycznia 1939 r. o 
odzinie 10-ej w Sądzie Grodzkim w Pnie- 


| 


Numer akt: Km. VII. 554/37 
W spr. egz. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Poznanitt 
VII rewiru Wincenty Potaczek mający kan 
celarię w Poznaniu ul. Wierzbięcice Nr. 66 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dnie 3 śrudnia 1938 
r. o godz. 11 w Poznaniu ul. Górna Wilda 
Nr. 47 m. 6 odbędzie się 1-sza licytacja ru- 
chomości składająca się z: bufet dębowy, 
kredens dębowy, 6 krzeseł wysc. gobeliną, 
dywan, otomana, szafa dębowa, do rzeczy, 
z lustrem, umywalnia z płytą marmurową 
i lustrem, 2 nocne stoliki, lampa stojąca, 
kanapa kryta gobeliną, stół dębowy, garde- 
roba, oszacowanych na łączną sumę zł 1140 
Śr. —, 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Dnia 25 listopada 1938 r. 
Potaczek 


Komornik. 


01131. 


Express Kujawski, środa 30 listopada 1938 r. 


Pierwszy Zjazd Powiatowy LM.K. R A DA MIEJSKA. Dzień Kupca 


we Włocławku | 


Daia 3-go i 4-go grudnia rb. z inicjatywy Włocławskiego ob- 
wedu L.M.K. przy życzliwym poparciu Pomorskiego Okręgu L.M.K. 
odbędzie się we Włocławku pierwszy Zjazd Obwodowy L.MK. 
łącznie z pewiatem Nieszawskim według następującego programu: i 


SOBOTA DN. 3/XI godz. 17-a Zagajenie Kursu. 
godz. 17,15 „Problem przeludnienia ziemi 
a kwestje migracji“ referat wygłosi prof. 
gimn. matem. w Toruniu p. Kublin. | 
„Obszary zdatne do kolonizacji dla białych 
w Afryce referat wygłosi prof. Kublin. | 
| 


NIEDZIELA DN. 4/XII. Godz. 10.15 
Otwarcie Zjazdu Delegatów Oddziałów i 


Kół L.M.K. 

Godz. 10.45 „Liga Morska i Kolonialna“ 
referat wygłosi p. mag. Grzeszczak Kierow- 
nik biura Okr. Pomorskiego L.M.K. w 
Toruniu. 

Gogz. 12.30 

wMarynarka Handlowa* odczyt wygłosi ko- 
mandor por. dypl. rez. Jerzy Kłessowski — 
Czł. Rady Głównej L.M.K, i V-prezes 
Okr. Pomorskiego L.M.K. 

Godz. 15-a Zebranie Delegatów Oddziałów 
i Kół L.M.K. Referat p. mgr. Grzeszczaka 
„Prace bieżące L.M.K. w Okręgu Po- 
morskim”. 

Referat p. prezesa Z. Błędowskiego „Roz- 
wój L.M,K. na terenie Obwodu Włocław- 
skiego. 

Referat p. Prezesa z Aleksandrowa „Praca 
L.M.K. jna terenie pow. Nieszawskiego”. 
Godz. 16.15 „Praca L.M.K. na odcinku 
młodzieżowym" referat wygłosi prof. gimn. 
matem. w Toruniu prof. Eckman. 

Gedz. 17.15 ‘Współczesne zbrojenia mor- 
skie" odczyt wygłesi p. komandor Kłos- 
sowski. 


Godz. 18.30 Zakończenie Zjazdu i Kursu. 


Zjazd odbędzie się w sali Związku Rzemieślników Chrześcian 
we Włocławku, ul. Kościuszki 6. 


Uruchomienie agencji p.-t. Osiek Rypiński 


Z dniem 4 grudnia 1938 r. zo-|wa, Lamkowizna, Łapinóż, Łapi- 
staje uruchomiona agencja poczto- | nóżek, Ławy, Łosia Góra, Obórki, 


wo-telekomunikaeyjna Osiek Ry- Osieczek, Osiek Osiek kol., Po-| znaczenie propagandy, organizuje Kiermaszu, w tym roku ilość sto- 

zęba, Przerwa, Radziki Duże, Ra-|og kilku lat Wystawę firm chrześ- isk będzie znacznie większe. 

Do cbszaru pocztowego nowej dziki Małe, Smolniki, Telzowizna, cijańskich. | 
| 


piński j ow. rypiński. 


agencji zostają przydzielone miej- | Tomaszewo, Wólka Kretkowska, 
scowości: Wrzeszewo. 

Baćka, Bielawki, Bogaczewo, 
Bolesławice, Brzostowiec, Chorab, | Miejscowości te zostają równo- 
Dębowo, Jeziorki, Kadłubowo, |cześnie wyłączone z obszaru pocz 
Kamionka, Kiełpiny, Korczakownia, |towego urzędu poczt.-telekom. Ry- 
Kretki Duże, Kretki Małe, Kuja-' pin. 


Dziś powtórzenie premiery najlepszego filmu 1938 r. 
Deanna Durbin jako „„Pensjonarka* 


Wczorajsza premiera w „Corso* | Obok naszej ulubienicy wystę- 
była zasłużonym sukcesem kina, |pują: Herbert Marshall aktor dżen- 
które dając co najlepsze szlagiery |telmen i piękna Gail Patrick na 
zagraniczne i polskie w nowocze- |czele wielkiego zespołu ,New-Uni- 
snym, przestronnym, ciepłym i do- |versalu". Po raz pierwszy ujżymy 
brze wentylowanym lokalu, zyskuje |w tym filmie słynny zespół har-` 
sobie uznanie publiczności i jej | monistów Cappa Barra i wspania-' 
zaufanie. Jak widzimy z zapowia-|ły Chór Chłopców Wiedeńskich, 
danych programów każdy następny | (specjalnie pojechali do Ameryki). 
film to szlagier. Piękne melodje i pieśni śpiewać 
Dziś każe nam zapomnieć o będą wszyscy. 
troskach i zmartwieniach najrozko-, Program uzupełnia ciekawy ty- 
szniejsza Deanna Durbin w najlep- | godnik Pata i kolorówka p. t. 
szym filmie sezonu p. t. „Pensjo- | „Bosco w Bagdadzie". Dla mło 
narka“, dzieży dozwolone. 

„Bo gdy śle swój słoneczny| Uprasza się o przybywabie na 
uśmiech, gdy śpiewa swą radosną |seansy o 4, 6,8i 10, w sob. 
piosenkę, gdy bawi swymi kawa-|i niedziele o 2.30 p-p- 
łami zdobywa tysiące sere czaro- Starzy i młodzi — wszyscy mu- 
dziejka ekranu — Deanna Durbin. szą ten jedyny film zobaczyć! 


Redaktor: Walerian Gliniecki. 


ee ERIE ZEE ZE ZZ Z DD ZZA ZZ ZZ ZK ZA DZZZZZZZZ Z ZZ ZZ" ZOŁZY 
Zakł. Gref. p.f. „B-CIA PIOTROWSCY”, Włocławek, Przedmiejska 20, Telefon 11-00. 
! [3 


Polskiego 


W związku z obchedzonym do- 
rocznym zwyczajem 8 grudnia 
II) zamiana nieruchomości z „Dniem Kupca Polskiego“, cała 

2) przyjęcie protokółu z po- Chaną Wittenberg, Knik adaa Daai Płk ró 

KE awer i | 12) kredyt dodatkowy ta 2.800 sód soli o Necah 

sprawozdanie rezydenta w Dz. | $ 2 poz. C wyd. zwycz. Rode Z s Kupiaciwa Pila 
miye ń 2 BROK budżetu admiaistacyjnego a do- A ę Zrzeszeń Kupiectwa Po 

poręka pozyczki zł. ZU. spondencji urzędowej, . p č 

z Funduszu Pracy (Il czytanie), ZNIESIE WEB nóg Ko. 

5) dodatkowe zabezpieczenia, 13) kredyt dodatkowy zł. 2.330 po le K M l Lb R" d 
dla pożyczki zł. 240.000 (Il czy- w Dz. I $ 2 poz. j. As piam ZE Wi zak rę Keak 
tanie), wyd. zwycz. budżetu admi- kał M. N ay 4 os 

jęcie zł. 38.000 tyt. do- | nistracyjnego na kształcenie przed- Přažat MA. Nowakowski. 
SA Fani Pracy na PIĄ poborowych i uruchomienie O godz. MA A p Pasa 
magie w ISBD o 0 aree nijaka M ofi pode 
AAE be d e i 08w 
7) zaciągnięcie pożyczki dlugo. 14) kredyt dodatkowy w kwocie handlu polskiego wśród społeczeń- 
terminowej z Funduszu Pracy w zj, 8.200 w Dz. XIII $ 49 wyd. stwa. Na program akademii złożą 
zwały 11.600 na budowę ka- zwycz. budż. administr., się dwa referaty, które wygłoszą 
nalizacji, A i i 
8) iila zapomogi w kwa] „15) diety członków komisji re- alkowy rz wrz eax 
s» b en ae a te K. K. O. m. Włocławka, nich Kepod Polskiego Epo 

T c Hy że 16) statut podatku drogewego|dr Jerzy Machlejd, członek Za- 

wego, na 1939/40 r., rządu Stowarzyszenia Kupców Pol- 


9) przyjęcie poprawek i uzu- sk 
pełnień do Przepisów miejscowych 17) statut dodatku za nadmierne 

o zaopatrywaniu ludności w wodę zużycie dróg na 1939/40 rt., 
oraz o usuwaniu nieczystości i 


wód opadowych we Włocławku, 


Dnia | grudnia r. b. (czwartek)| 10) uzupełnienie składu Komi- 
o godz. 20-ej odbędzie się posie- sji finansowo -budżetowej Rady 
dzenie Rady Miejskiej z następu- Miejskiej, 
jącym porządkiem obrad: | 

|) przyjęcie porządku obrad, 


ich. 
W części koncertowej akademii 
wezmą udział pp. Mariusz Ma- 
szyński (recytacja) i Henryk Stemp- 
ka (fortepian). 

' W dniu tym również przez mia- 
sto przejedzie specjalny korowód 
udekorowanych samochodów firm, 
należących do Stowarzyszenia Kup- 
ców Polskich, poza tym przewidu- 
je się specjalną dekorację okien 
wystawowych oraz umieszczenie 
na szybach sklepowych specjalnych 
nalepek propagujących Dzień Kup- 
ca Polskiego. 

Polskie Radio nada w tygodniu 
poprzedzającym Dzień Kupca Pol- 
skiego szereg pogadanek na aktu- 
' alne zagadnienia dandlu polskiego. 


Czasopisma nadesłane 


„Nasze życie” 
Nr. 10 treść: 
List do wszystkich w sprawie 
oszczędności. Jakim echem odbiła 
się sprawa Śląska zaolzańskiego w 


Wzorem lat ubiegłych i w roku | Kiermasz — będzie zatem nie- zakładzie. „O Boże jak miło sły- 
bieżącym S.Ķ.P. urządza Kiermasz wątpliwie najlepszym środkiem 3zeć póleką piosenkę" Do szkoły! 


- - mieś : : Sprawozdanie. Kronika. Wykaz 
Wystawę. Będżie ona rewią miej- propagandy polskiego kupiectwa. "P y 
scowych i poza miejscowych ga M ofiar złożonych na Zakład Wy. 


x > F | chowawczy w Pawlikowicach. 
czysto polskich. Oczekuje ono od społeczeństwa, © ich, 
Kauai - Wystawa najlepiej włocławskiego nie tylko material! Eeg an Adm. p. vaa 
zilustiuje dorobek handlu polskiego nego poparcia, ale przez jak naj- ^3 ri ychowawczy w Fawliko- 
we Włocławku, dając w przekroju|liczniejsze zwiedzanie stoisk prosi | WICACH. 


obraz zwartego wysiłku naszego|o cenniejsze, moralne poparcie. 
ł Dziś odczyt 


kupiectwa. 
w świetlicy policji 


RENEE AE a) 
Dnia -30.X1.1938 r. dzini 
Unarodowienie handlu - to droga do dobrobytu js 3 lokalu pwieliey piegi 
rO MUS 0 NT eea oken © dad 
„Pies towarzysz i jego tresura” 
COD O o pracownik tut. Wydz. Śl. p. St. 
Pruszkowski. 

Zakup koni dla wojska Ssa ARAS: 

- daje: nia, e b ĘĄ 
afretat g prany ya pr: bóle p ca jen, Dyżur lekarski I apteczny 


misja Wojskowa (poza Komisją | własnością sprzedającego. Sprze- Dyżur apteczny — p. Dziekanowskiego 


Remontewą) zamierza zakupić na dany koń winien być zaopatrzony . ul, Cyganka 24. 

terenie województwa Pomorskiego w parciankę;(użdzienicę) ż powto: Dyżur lekarski — dr. Forbert, ul. 3 
większą ilość koni (klaczy i wała- zem. Maja 9, tel. 14-00. AŚ; 
chów w wieku od lat 4 do 12: 


18) wolne wnioski. 


PRZEZIEBIENIU 
PE ATARZE sk 


Rewia Firm chrześcijańskich 


Stowarzyszenie Kupców Pol- Oto, gdy w roku ubiegłym 30-tu 
skich we Włocławku, coceniając kilku wystawców brało udział w 


włącznie, różnych kategorii, zdol- | O O 
nych do yar” płaca w ce- 

nie od 350 do 550 zł. À 

è PP. rysy? którzy posiadają Sygnatura; Ill. Km. 519/36. 

onie, odpowiadające powyższym 

warunkom, mogą je sprowadzić na Obwieszczenie 0 licytacji michomości, 

niżej wymienione spędz o godz. 

8-mej na miejscowej targowicy: | Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku III rewiru Kazimierz 
|) piątek dnia 2.XIL.38 r. w,Podczaski, „mający kancelarię we Włocławku ul. Reymonta M 35, 
Świeciu. (na podstawie art. 604 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
2) poniedziałek dnia 5.X11.38 r. dnia 3 grudnia 1938 r. o godz. 12-ej w Zbijewie, gm. Przedecz, odbę- 
w Brodnicy. dzie się |-sza licytacja ruchomości, należących do Konstantego Rein- 
| harda, składających się z 200 korcy żyta w słomie, 110 sążni torfu; 
20 korcy jęczmienia w słomie i 100 korcy owsa w słomie oszace- 
wanych na łączną sumę zł 4.120. 


3) wtorek dnia 6XII.38 r. 
we Włocławku. 


SG daik: ‘7X038 EW , Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
5) piątek dnia 9.XIL38 r. wj 779 oznaczonym. 

Chojnicach. KOMORNIK: (—) K. Pedczaski 
Przy sprzedaży koni należy ; i 


przedłożyć dowód tożsamości ko- Dnia 29 listopada 1938 r. 


Wydawca: Stafan Piotrowski, 
¢ | Książnica Kopernikańska | 
| w Toruniu | 


; 
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